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a nstroin i b r i u p .
,ia piszą do Czasu: 

ostatnich czasach rozpoczęło mini- 
wo skarbu pracę nad przeprowadzeniem 

y systemu akcyjnego. Jak się dowia- 
-jemy, minister skarbu dr. Kaizl zakomuni- 

ował prsedW szystkiem odnośnym minister
stwom stanowisko administracyi skarbowej 
w tej sprawie. Polega ono na tem, że stdmi- 
nistracya skarbowa uważa natychmiastowe 
rozpoczęoie reformy ustawy o stowarzysze
niach akcyjnych, oraz jej jak najrychlejsze 
przeprowadzenie za naglące, równocześnie zaś 
proponuje, aby jako zarządzenie przejściowe 
a i do wejścia w życie ustawy o akcjach, 
ogłoszoną została w dzienniku ustaw pań
stwa wskazówka (Regul<itiv) ktoraby znwie 
rala szereg norm, objaśniających publiczność, 
obowiązujących zarazem rząd, a zawierają
cych postanowienia co do dalszej działalności 
ministeryalnej komisyi dla stowarzyszeń w u- 
dzielaniu i zmienianiu koncesyj (potwierdza
niu i zmienianiu statutów towarzystw akcyj
ny oh).

Co się tyozy samej ostatecznej reformy 
systemu akoyjnego, ministerstwo skarbu stoi 
na stanowisku zniesienia systemu udzielania 
konoesyj i dozwolenia swobodnego zakładania 
towarzystw akcyjnych. W miejsce dotychcza
sowego orzeczenia administracyi państwowej 
wejść mają w życie objektywne przepisy n- 
stawowe, które będą musiały odpowiadać 
wszystkim wymaganiom rzeczywistego poło 
żenią austryackiego przemysłu i wewnętrzne
go obrotu ekonomicznego. W tym kierunku 
będzie należało spełnić zadanie w trzech kie
runkach: 1) Ścisłe materyalne normy prawa 
abcyjuego, 2) naznaczenie granicy, wewnątrz 
której także na przyszłość obowiązywać ma 
wymaganie koncesyi państwowej, 3) nadzór 
ze strony państwa, ekstenzywnie ograniczony, 
intenzywnie wzmocniony.

Materyalne normy prawa akoyjnego, któ
re powinny być uośó śoisłemi, lecz me na 
tyle, aby mogły szkodzić duchowi przedsię
biorczości i muszą zaprowadzić dostateczną 
odpowiedzialność zarówno za zakładanie (wraz 
z powiększeniem kapitału zakładowego) jak 
za administracyę towarzystwa już ukonstytuo
wanego, w i teresie publiczności, poszczegól
nych akoyonaryuszów, mniejszości abcyona 
ryuszów i wierzycieli. Zasada wolności asso 
cyaoyi i zakładania towarzystw, wprowadzo
na przez zniesienie systemu koncesyjnego, 
ma być zupełnie konsekwentnie przeprowa
dzoną.

Ministerstwo skarbu stoi pod tym wzglę
dem na stanowisku, że po zupełnem znie 
sieniu patentu o stowarzyszeniach z r. 1852, 
należy przytem wyraźnie zaznaczyć, że towa
rzystwo akcyjne, lub akcyjne komandytowe, 
obowiązane jest do poprzedniego uzyskania 
konoesyi państwowej, zarówno jak osoo j pry
watne w tych wypadkach, w których ma 
wejść w żyoie przedsiębiorstwo, obowiązane 
do konoesyi ze względu na przedmiot. Obo
wiązek otrzymania koncesyi z tytułu formy 
stowarzyszenia odpada zatem, a pozostać ma 
tylko obowiązek z tytułu przedmiotu przed 
siębiorstwa.

Trzeoiem zadaniem byłoby wprowadze
nie osobnego, fachowo zorganizowanego nad
zoru ustawowego. Nowa organizacya nadzoru 
państwowego obejmować winna dwie katego

rye: 1) Ogólny, afeoyj no-prawny nadzór pań
stwowy, wykonywany przez władze polity
czne, w razie potrze! y w porozumieniu z in- 
nemi odnośuemi władzami. 2) Szczegółowy 
nadzór państwowy nad niektórymi rodzajami 
przedsiębiorstw, posiadająoych wybitną pu
bliczną doniosłość, mający być wykonywa
nym przez umyślnie powołane organy fa
chowe.

Uregulowanie nv dzoru państwa co do 
całego zakresu towarzystw akcyjnych, nale
ży mianowicie włąozyó do nowego ustawoda
wstwa akoyjnego zarówno ze względu na sy
stematykę, jak niemniej w interesie skutecz
nego ukształtowania tego nadzoru; poza tem 
będzie należało ustanowić więcej rozwinięty 
nadzór państwowy, stosownie do każdorazo
wej potrzeby, a więc wobec niektórych szcze
gólnych towarzystw, jak koleje, zakłady ase
kuracyjne, banki itp. a dla takich postano
wień ustawowych będzie możliwem i zasadni
czo stosownem dać miejsce poza prawem a- 
kcyjnem, choćby z tego powodu, ze taki spe- 
oyalny nadzó- państwowy, który wymagać 
nędzie fachowej organizacyi, odnosić się bę
dzie do przedmiotu przedsiębiorstwa i obej
mować ma instytucye, nieposiadające formy 
towarzystw akcyjnych (towarzystwa wzaje- 
mnyoh ubezpieczeń, wzajemne zakłady kre
dytowe). Pod względem praktycznym także i 
to uregulowanie tego specyalnego nadzoru 
państwowego należałoby włączyó do nowej 
ustawy akcyjnej przez umieszczenie w niej 
odpowiedniego ustawowego upoważnienia, w 
każdym zaś razie przeprowadzałby należąło 
to uregulowanie równocześnie z reformą ak- 
oyjną.

Go się tyczy f  irmalnego postępowania, 
które wybraóby należało przy opracowywaniu 
nowej ustawy akcyjnej, byłoby zdaniem mi
nisterstwa skarbu goduem życzenia przyspie
szenie i gruntowne rzeczowe wyczerpa
nia jej, aby przy należących do zakresu m i
nisterstwa sprawiedliwości pracach około re- 
dakcyi ustawy, miano wzgląd na dwie stro
ny: ryoliłego zestawienia i o ile moinośoi 
najtreściwiej ułożonego kwestyonaryusza ce
lem nieukniknionego zasiąg nęcia zdania kół 
fachowych, a przedewszystkiem ofioyalnych 
korfioracyj fachowych (Izb handlowych, kra
jowych Rad dla kultury itp.) a następnie na
wiązania już podczas prac redakcyjnyoh łącz
ności ministerstwa sprawiedli wosoi z innemi 
odnośnemi ministerstwami, a mianowicie pod 
postacią specyalnego komitetu miuisteryalne- 
go, utworzonego już teraz, a zwoływanego 
od czasu Jo czasu, aby już w razie redago
wania ustawy można było dojść do porozu
mienia co do punktów zasadniozyoh.

Jak już wyżej wspomniano, minister
stwo skarbu proponuje, jako tymczasowe za
rządzenie przed wejściem w życie ostatecznej 
reformy ustawy akcyjnej, stworzenie i ogło
szenie w dzienniku ustaw państwa wskazó 
wek (Regulatw) Które by rząd obowiązywały, 
a publiczność z dostateczną pewnośoią objaś
niały. Chodziłoby przytem głównie o przej
rzenie i kompilaeyę dyrektyw, uw zględnia
nych dotychczas w tradycyi komisyi dla sto 
warzyszeń. Duch, który powinienby przytem 
ożywiać przyszłą reformę ustawy akcyjnej, 
musiałby świadomie lub nieświadomie wyoi- 
snęó swe zuamię już na tej kompilacyi. By
łoby rzeczą niemałego znaczenia, aby do 
tych wskazówek włączono postanowienia ter
minowe.

Ponieważ cel tej kompilacyi, jako zarzą
dzenia tymczasowego, wymaga jak najszyb 
szego jej opracowania, musiałyby te tymoza- 
sowe wskazówki ministeryalnej komisyi dla 
stowarzyszeń, ograniczyć się do jak najzwię- 
źlejszej formy i do zestawienia najważniej
szych punktów do oryentaeyi publiczności, 

jednak i tę zwięzłą formę należałoby podzie
lić na dwie części, z których jedna regulo
wałaby normy istniejących mniej więcej we 
wszystkich akcyjnych towarzystwach wspól
nych stosunków, druga zaś normy innych je 
szcze, specyalnych stosunków w towarzy
stwach akcyjnych o oznaczonym przedmiocie 
przedsiębiorstwa (banki, koleje, przedsiębior
stwa transportowe i tp )

Pierwszy sejm eolski w M i i
i liga polska w Brazylii.

Zapowiadany od dawna Sejm polski, 
czyli zjazd delegatów towarzystw polskich w 
Brazylii, odbył się, jak donosi Oaz, handl. 
geograf., dnia 3 maja br. z wielką uroczysto
ścią i jak najlepszem powodzeniem. Kto znał 
stosunki panujące wśród Polaków parańskioh 
jeszoze przed rok;em, ten zrozumie, jakiej 
olbrzymiej energii po rzeba było użyć, jakich 
ofiar i poświęcenia swego własnego ja trzeba 
było złożyć na ołtarzu dobra publicznego — 
aby doprowadzić do skutku raz powzięty 
szczytny zamiar skupienia żywiołu polskiego 
i powołania go do nowego życia. Jeszcze 
przed rokiem trudno ty ło , z powodu panują
cej niezgody, ambicyj prywatnych i intryg 
wrogów polskości — skupić w Kurytybie kil
ku ludzi celem zawiązania zwykłego towa
rzystwa polskiego; jeszoze przed pół rokiem, 
gdy myśl zwołania sejmu polskiego zaczęła 
tylko kiełkować — stado puszozyków, rene
gatów i zaprzedańców, chciało wmówić w lu
dność polską, iż myśl ta się nigdy nie uda i 

. żo wszędzie plany t€bo rodzaju są porywa 
iniem  się „z motyką na słońce*.

Kilka ostatnich dni poprzedzających sejm 
upłynęło, jak donosi Kuryer Barański, na wy
kończaniu ostatecznych prac, przeznaczonych 
dla obchodu dnia 3 maja. Komitet w ostatnich 

Szczególnie dniach krzątał się gorliwie, przy
gotowując wszystko na sejm. Przybyli repre
zentanci kolonij i towarzystw w S. Mateuszu, 
Rio Claro, Porto Uniao, Pontagrossa, Guaju- 
vira, Castro, S. Bento, Rio Vermelho, Lucena 
i wielu innych; nadto przybyli z Europy pp, 
profesor Knrcyusz, Jarzymowski, dr. Piechnik 
i Stachoń.

Uroczystość w kościele Rosario, gdzie 
przed ołtarzem ustawiły się dzieci polskie w 
konfederatkach i ubraniach polskich pod wo 
dzą nauczycieli pp. Krzyżanowskiego i Kra
kowskiego, była wspaniała. Po nabożeństwie 
wyszedł na kazalnicę ks. Osso vski i wypowie
dział półgodzinne, prawdziwie sz zero pol
skim duchem owiane kazanie. Następnie ze
szli się uczestnicy sejmu w sali wielkiej to
warzystwa włoskiego, ubranej flagami i zie
lenią. Za przygotowanym stołem, nad którym 
lśnił sztandar tow. Łączność i Zgoda, stanął 
p. Lucyau Stenoel, prezes komitetu, i uważa- 
jąo sejm za otwarty, prosił p. Malińskiego o 
przemówienie. P. Meliński, jako gospodarz 
komitetu w kilku ciepłych słowach przywitał 
przybyłych gośoi, poozem marszałkiem sejmu

przez aklamacyę okrzyknięto niedawno przy - 
byłego prof. Kurcyusza.

P. Stenoel odczytał swój referat o po
łożeniu politycznem Polaków. Referat zawie
rał w końcowych punktacn żądanie uchwale
nia przez Sejm protestu przeciw rozbiorowi 
Polski.

P, Meliński odczytał swój referat o ko- 
lonizacyi, jej dziejach i prz. sz ości, który 
jako praca źródłowa niezawodnie wywrze 
swój skutek, poczem p. Radziszewski w ygło
sił rzecz o szkolnictwie polakiem w Paranie. 
Z kolei zgłoszony i znakomicie opracowany 
referat p. Krzyżanowskiego o koustytucyi 
Związku, odesłano do komisyi złożonej z 12 
członków, która ma się mm zająć. Na zakoń
czenie ogłoszono zawiązanie ligi polskiej w 
południowej Ameryce i zakomunikowano to 
w języku portugalskim przybyłym gościom. 
Z pomiędzy przybyłych przemawiali dr. Ge- 
neroso Ma'quez, Nestor de Castro senator Cor- 
reia de Freitas, Antoni Negrao i poeta Tapin- 
tanga. Po odpowiedzi ze strony komitetu zam
knięto obrady.

Zapadły jednomyślnie następujące uchwa
ły, które przekazane zostały komitetowi wy
konawczemu :

1) założenie związku stowarzyszeń pod 
nazwą Liga polska dla Południowej Ameryki 
z siedzibą w Kurytybie;

2) utworzenie komisyi dla wyohodźtwa > 
kolonizacyi;

3) założenie Kusy wsparcia i zaopatrze
nia na starość;

4) tworzeń’e :owarzystw, szkół i biblio
tek polskich ;

5) wydawanie własnego organu. Za or
gan Ligi Polskiej uznano „Kuryera Parań- 
skiego“.

Wieczorem odbyło się w teatrze przed
stawienie amatorskie „Kościuszko pod Racła
wicami*. Przed wzniesieniem się kurtyny mu
zyka odegrała hymn brazylijski, który obecni 
również jak bezpośrednio pu nim odegraną 
„Jeszcze Polska nie zginęła14 wysłuchali sto- 
jąoc. Gdy przebrzmiały tony muzyki, zasłona 
wzniosła się w górę i grono amatorów ode
grało dramat historyczny, wskazujący prze
budzenie się chłopów i ich walkę za ojozy- 
znę Ze sceny płynęły tony mesłyszanych je
szcze w Brazylii publicznie piośni narodo
wych polskich i muzyka akompaniowała im 
znakomicie. W chwili gdy ziomek nasz, gra
jący rolę Kościuszki, ;rzysięgał słowy „Tak 
mi dopomóż Panie Boże i niewinna Syna je
go męko 1“ z orkiestry popłynął hymn „Boże 
ooś Polskę".

Po wyczerpaniu programu, w dniu na
stępnym jedynie zostały prace dla komitetu 
i omawianie różnyoh spraw między delega
tami.

Ruch antyżydowski,
Frysztak dnia 19 czerwca.

Owe rozruchy, które przypłaciło 12 ehło 
pów śmiercią zaszły we Frysztaku we czwar
tek 16 b. m. w dzień targowy dla miasta i 
okolicy. Targ w ów dzień był ożywiony ija k  
zwyczajnie dwa razy na miesiąc całe miasto 
pełne było chłopów. Również i kościół był 
przepełniony. Przed południem nic nie zapo
wiadało późniejszego nieszczęścia. Chłopi ku
powali, co im było potrzebne w sklepach

na straganach żydewskioh, potem szli do k o 
ścioła, wychodzili z niego, przystawali na po
gawędkę ze znajomymi, wypijali po kieliszku 
wódki lub po szklance piwa po karczmach 
i znowu wychodzili na miasto porozumieć się 
ze znajomymi o powrót do domu. Rzeczy naj
zwyczajniejsze w świecie. Tylko żandarmerya 
była liczniej niż zwykle reprezentowana. rii- 
nowała ona głównie rynku, na którym sku
pia się cały ruch kupiecki i skąd do kościoła 
prowadzi krótka uliczka.

Mniej więoej w dwie godziny po po.u- 
dniu zaszedł pierwszy a i jedyny fakt, który 
dwunastu ludzi później opłaciło śmiercią. W 
trafice, położonej w rynku, na rogu ulicy 
prowadzącej do dworca, a dzierżawionej przez 
żyda, brzękły szyby. Gromada urwiszów sra 
nęła tam kupą i kamykami lub patykami za
cz jła tłuc szyby w oknach najbliższych do
mów. Równocześnie rzucili się do wnętrza 
owej trafiki, do sąsiedniego sklepu i zaczęli 
mszczyć, co im wpadło w ręce. Trwało to 
wszystko zaledwie dwie lub trzy minuty i 
natychmiast zjawiła się żandarmerya, przed 
którą urwisze co tchu umknęli.

Gromada tych burzycieli złożoną była z 
tych maroderów różnego, a najwięcej mł do- 
oianego wieku, których zawsze dość ściąga 
na każdy jarmark, a choćby tylko na każde 
nabożeństwo w mieście. Wystają oni pod ko
ściołem na błoniach i me myśląc słuchać na
bożeństwa, wyprawiają zbytki. Tak i tym ra
z o m  było, i om to widząc, że w kościele nie
szpory s.ę skończyły a za chwilę wszyscy 
zaczną wychodzić, odsunęli się z pobliża po
święconych murów, zeszli się pod trafiką i 
zaczęli w niej tłuc szyby.

Ledwie żmdarmerya stanęła pod trafiką 
już nadciągnął z kościoła tłum włościan po 
skończonem nabożeństwie. Jak zawsze z k o 
ścioła wychodzono gęstą falą i jak konieczna 
z powodu, że rynek od kościoła niedaleko, to  
kościół wgłębieniu jednej strony rynku stoi 
natychmiast wszysoy przestąpiwszy próg K o 

ścielny stanęli na rynku przed żandarinatm. 
żandarmi rozognieni ratunkiem tr. fisi ienw.e 
się odwrócili stanęli oko w oko z masą chłop
ską, którą jak to zwykle bywa, zaczęli kol
bami rozbijać na mniejsze grupy. Z powodu 
scisku nie każdy mógł zaraz ustąpić, a nie
który zuchwalszy przed żandarmską koką  
zasłaniał się kijem Jeden nawet zasłonił s:ę 
kosą dopiero przed chwilą kupioną na targu 
i o kosę tę żandarm skaleozył sobie pale •, 
ozy też kosę utrąoił bagnet.

W tej chwili najstarszy, zpomiędzy p:ę- 
ciu żandarmów kazał dać ognia do tłumu i 
z czterech karabinów padło kilkanaście strza
łów. Prawie wszystkie były śmiertelne.

Zaraz też padł trupem stary Kosztyla z 
Widowa gospodarz niebiedny i poważmy we 
wsi. Trafiony kulą w brzuch i padając nu 
ziemię me wypuścił z ręki książki do nabo
żeństwa. Drugi położył się Jędrzej Sit, i ,.lv, 
biedny, też niemłody, około 50 letni zarób r,k 
ze Stępiny, o którym teraz mówią, że >o on 
mit-ł kosę w ręku, o którą żandarm bagnat 
sob e utrącił. I)alej padł gnmienuy glinicki 
Aleksander, Jędrzej Zarzycki i Wojciech Ru 
ka, zabity od tyłu kulą w głowę wymierzo
ną. Gi wszyscy zaraz ducha wyzionęli. Śmier
telne rany odnieśli, a potem w ciągu piątku 
a nawet soboty pomarli : Maciej Niekowal,
Jędrzej Bobek, Maciej Prządka, Franciszek 
Sokołowski, Piotr Mijak i Wojciech Szelela. 
z wyjątkiem Sokołowskiego, który in.eł lat

Fejleton muzyczny.

(Kantaty Mickiewiczowskie).

(Dokończenie)

Następuje część śpiewana naprzemian 
przez basy i tenory w potężnem unisome i 
głosy kobiece podzielone. Melodya tu, choć 
niejednolita, gdyż prowadzona naprzemian 
przez głosy męskie i żeńskie, wybija się swą 
molową melodyą, przeprowadzoną w harmo
nii spokojnej, płynnej, jędrnej i kunsztownej, 
leoz bynajmniej na błyskotliwy efekt nieobli 
ozonej.

Po melodyjnem Trio, śpiewanym przez 
oały chór, każe autor wracać do części pier
wszej i nią kończy polones.

Polones ów, rzecz łatwa i piękna, jest

wcale poważnym nabytkiem do repertuaru 
chóralnego każdego towarzystwa, które roz
porządza chórem mieszanym, My z prawdzi
wą przyjemnością konstatujemy znaczny po
stęp w tem nowem dziele młodego muzyka, 
który, zmuszony warunkami bytu mieszkać 
na kresach, rozwija swój talent, nie ustając 
w pracy i dorzucając cegiełkę po oegiełoe do 
skarbnicy wiedzy i doświadczenia.

„Elegia* M. Swierzyńskiego jest pracą 
muzyka, znającego dobre środki, którymi roz
porządza jakkolwiek z wyciągu fortepianowe
go układanego widocznie z intencyą możii- 
wego uprzystępnienia dla szerszych kół tego  
dzieła, nie można nabrać należytego wyobra
żenia o brzmieniu tegoż w szacie orkiestral- 
nej — jednak tu i ówdzie na każdej stroni
cy niemal, wyzierają tam szczegóły jakich 
najlepszy i najdoświadczeńszy niepo wsty
dziłby się muzyk — P. Swierczyński prowa
dzi głosy w sposób sobie właściwy nie po 
wiedziałbym nadzwyczajny lecz w sposób, 
który prace jego robi rzeczą świeżą p Iną

pięknych niesp dzianek i nieznanych efe
któw.

Kantata ta zdaie się .jest kompozycyą 
przeważnie orkiestramą chóry bowiem jeśli 
nie występują jako współdz;ałający czynnik, 
to mają rolę więcej epizodyczną z wyjątkiem  
końcowego chóru, który swą wspaniałością 
miłe po przegrania zostawia wrażenie. — 
Dzieło p, Swierzyńskiego twórcy kilku pię
knych kompozyoyj chóralnych (kantata Ko
ściuszkowska, Marsz sokołów itd.) i zwycię
zcy na turniejach konkursowych, godne jest 
zaprodukowania.

Jak się pisze kentaty i wogole chóralne 
rzeczy dla młodzieży szkolnej tego może na- 
uozyó taki stary weteran i praktyk jak prof. 
Signio. Nasze chóry gimnazyalne, w których 
z jednej lek cji na drugą „robi“ się „kawał
ki* do mszy św. na niedzielę — nie mają tej 
wprawnośei i tej rutyny, by mogły śpiewać 
rzeczy większe i kunsztowniejsze. Repertoar 
kościelny na oały rok szkolny jest tak wiel
ki, iż nauka tegoż i przygotowania do Mic

kiewiczowskich wieczorków, które młodzież 
w każdym gimnazyum coroczuie urządza, je
śli nie są osobno prowadzone — niedozwala- 
ją absolutnie na naukę pieśni świeckich.

Jak się pisze krótkie, łatwe a melodyj
ne i piękne rzeozy dla takich chórków dał 
wyborny przykład prof. Signio — jego też 
kantata przy całej swej melodyjności ma jesz
cze tę dogodność, iż wyuczenie jej jest pra
wie bez trudu. Kantatę tę wykonały połączo
ne chóry wszystkich lwowskich szkół śred 
dnich na wspólnym obchodzie pod kierowni
ctwem autora niniejszego sprawozdania.

Ks. Franciszek Walczyński aulor tak 
zaszczytnie znanych preludyi organowych nie 
siląo się na nadzwyczajności melodyjne, dał 
tak piękną i śpiewną kantatę młodzieży, iż 
prawdziwa wdzięczność mu się od tejże na
leży. Akompaniament organowy prowadzony 
czterogłosowe pozwala meiodyę tę śpiewać i 
w chórze. Pięknym i nader szczęśliw ie po
myślanym ustępem jest chór a kapella po 
którem każe autor powracać do części pierw

szej. Rzecz to godna polecenia każdem i chó
rowi szkolnemu.

P. Urbenek Edmund wydał 2 zeszyty 
„Śpiewnika Mickiewiczowskiego* i kantatę 
pomieścił na pierwszym miejscu. — Kantata 
ta jako melodya jest dość śpiewna a choć 
czasami mimowoli natrąca o znane temata 
jest rzeczą dobrze pomyślaną i pięknie opra
cowaną w stopniach odpowiadających młodo
cianemu duchowi. — Śpiewnik oprócz, kanta
ty zawiera: Pieśń o W ilii, melodya do
Alpuhary — piosnkę o żołnierzu tułacza — 
Słowiozku mój — Chór strzelców — Pifśń 
Filaretów — Pieśń z wieży — Pierwiosnek i 
Pożegnanie — i pod względem typograficz
nym przedstawia się doskonale w ozem za
sługa drukarni p. Z. Golloba. Garść tych prac, 
a z nią i autorowie tychże dobrze zasłużył, 
się około dodania podniosłości obchodowi Mi
ckiewiczowskiemu

Stanisław Bursa.

M I K O Ł A J  L U D  W  U
Lwów ulica Halicka 1. 14.
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20, wszystko lid z ie  j iż w wieku i przewa
żnie żonaci. Osierocili razem dwadzieśoioro 
kilkoro dziatek.

Sekeyi dziesięciu zabitych lub zmarłyoh 
od ran dokonano w sobotę rano, pogrzebano 
zaś ich ciała, jak już donosiłem, po południu 
w asystencyi wojska. Asystencya dlatego była 
potrzebną, bo po śmierci dwnnastu ludzi i po 
scenach, jakie się w czwartek na iynku, a 
później u łoża konających, przeniesionych do 
szkoły, działy, ludność frysztaoka i okoliczna 
jest mocno wzburzuna i groźnie patrzy na 
ŻLtndarmeryę. Siyubac. nawet odgrażania się, 
że tylko przed wojskiem Uotępują, a po jego 
odejściu wywrą straszną zemstę. Dowodem, 
że tak jest, był fakt, który zaszedł wieczorem  
z piątka na sobotę. W Łęce pod Strzyżowem  
ohłopi wpadli do domu dzierżawcy jednej czę
ści tej wsi Sehirfi i zniszczyli wszystko, co 
tylko w domu i na obejściu znaleźli. Schiff 
z rodziną już przedtem umknął do Frysztaka. 
Niszczycielskie zapędy tłumu łęokiego wstrzy
mał perswazyą p. Lisicki, właściciel drugiej 
części Łęki. Część Łę&i, którą dz erżawił 
Sohiff, należy do Wałacha, także żyda.

We Frysztaku icsr, obecnie komenda pui- 
ku sprowadzonego z Rzeszowa i rozkwatero
wanego po woia h w powiecie .strzyżewskim. 
Do Frysztaka t- ż, obsadzonego piechotą i hu
zarami, sprowadzają uwięzionych chłopów.

Krosno dnia 19 czerwca.
Z Rzeszowa przyLył tu bataiń a p ie

choty który rozlokowano w Konscynie, Du 
kii, Jedliozu a nadto porozsyłano mniejsze pa
trole po wsiach. Dotychczas większych zabu
rzeń nigdzie nie było. W Suohodole pod Kro
snem pijanych czterech robotników ciesiel
skich zrobiło z karczmarzem awanturę p“zy- 
czem rozbili mu szynkwas i wybdi mu szyby 
W Odrzykoniu podobne awantury wyprawili 
niedorostki w czterech karczmich. Takież 
zajścia miały m sjsee w Ustronnej, Turoszów 
ce i w Korczynie.

Strzyżów 20 czerwca.
Tylko w Niawodnej miały miejsce wczo

raj pomniejsze rozruchy — zresztą w całym 
powieoie panował spokój.

Zag< rz 20 czerwca.
W me Izielę wieozorem ekseetl nci w y

wołali zaburzenia, których ofiarą padły prze- 
dewuzystkiem szyby w domach żydowskioh. 
Przyszło tu wojsko i zapanował spokój.

łf. Sącz 20 czerwca.
Na Załubińeu za lOsiio się wczorai na 

ekscesy antysemickie, obecność atoli wojski 
nie dopuśoiła do jakichkolwiek zajść.

Krakowski Czas donosi:
Z ostatnim komunikatem Koła polskiego 

stała się jakaś dziwna pomyłka. Komunikat, 
ogłoszony w dziennikach wiedeńskich, a na
stępnie powtórzony przez dzienuiki krajowe, 
nie j st dosłownie zgodny z tekstem uchwa
ły, powziętej przez Koło. Dzienniki opuiu y 
kilka wyrazów, które jednak mają doniosłe 
znaczenie i w innem świetle przedstawiają 
rzecz całą. Widocznie któryś z dziennikarzy, 
oblegających korytarze podczas dyskusyi Koła 
polskiego, pochwycił jakąś notatkę z projek
tem uenwały i takow., podał zaraz do dzien
ników wiedeńskich, a zi ą dostała się ona i 
da dzienników krajowych. Notatka la jest po
dobna do uohwały, ale stylizowana jest w ta 
ki sposób, jak gdyby tu chodziło tylko o 
zwalczanie antysemickich agitaoyj lub pro
wadzenie walki z I .  Stojałowskim. Tymcza
sem tak zupełnie nie jest, a wygląda to na 
to tylko przez to, że w notatce do dzienni
ków wiedeńskich opuszozono w rezoluoyi Ko
ła polskiego ustęp, zaznaczający wyraźnie, iż 
Koło uważa za konieozne zwalczać nie tylko 
wszelkie rozruchy w kraju, leez także „wszel
kie dążności przewrotowe14. Nie odnosi się to 
zatem bynajmr>ie< do żadnego stronniotwa, 
ani szczególnie do klubu I .  Stojałowskiego, 
ale do wszystkich dążeń przewrotowyoh, ob
jawiających się w agitacyi żywiołów radykal- 
nyoh, w pismach i zgromadzeniach, bałamu
cących bezkarnie szerokie masy ludności, 
przedewszystkiem do agitaćyj soeyal stycz- 
nyoh wśród ludu, gdyż soooal ści są właśnie 
zawsze i wszędzie w naszym kraju tylko 
przewrotowym żywiołem. O ile wiemy, cała 
dyskusya także w Kole polakiem w tym k ie
runku Rię toczyła i wszyscy uznawali, że na
wet obecne napaści na żydów są tylko wyni
kiem ogólno przewrotowego ruchu, który od 
kilku lat za sprawą radykalnych agitator -w 
nurtuje masy ludowe.

L^ów dnifc 20 .z»rwoa.
Galicyjscy żydowscy posłowie tak długo 

chodzili koło Koła polskiego, dopokąd nie 
wywołali znauej uchwały, wyrażającej zaufa- 
n’o w energię p. namiestnika hr. Pmmskiego, 
ale mimo to polecającej prezydyum Ko'a, u- 
danie się do hr. Thuna, aby n.e szczędził w 
zastosowania jak najenergiozni&j szych środ
ków celem stłumienia rozruchów antysemi- 
ekioh w Galicyi, a nadto, aby zwróciło się w 
tej sprawie i do ministra sprawiedliwości. 
Uchwała ta Koła polskiego, czyniąoa zadość 
żyozeniom posłów żydowskich, była, o ile do- 
tyozyła odniesienia się do hr. Thuna co naj
mniej zbyteczną — nie można było bowiem 
wątpić, iż bez względu na oharakter rozru
chów, namiestnik hr. Piniński zarządzi wszy

stko oo odpowiednie, aby tamę im położyć. O 
ile zaś wspomniana uchwalą Koła dotyczyła 
zwróoenia się do ministra sprawiedliwości, 
była wprost niewłaściwą i szKodliwą.

Od owej bowiem chwili poczęły się bu 
dzió w  N  fr. Presse i jej żydowskioh zwo- 
lennikaoh nadzieje, że można będzie, jeśli nie 
na całą Galioyę, co bodaj na kilka jej okrę
gów rozciągnąć stan wyjątkowy. Nie wątpi
my. iż Koło polskie nie przypuszozało, bby 
jego uohwała mogła zostać tak daleoe dowol
nie wytłumaczoną, iż byłoby gotowe zgodzić 
się nawet na zastósowanie wyjątkowych 
przepisów, byle gdzieś jakaś beozka wódki 
nie została rozbitą. N. fr. Presse nieustannie 
o tych zarządzeniach wyjątkowyoh przebąku
je, a że nie zostały dotychczas wprowadzone, 
usprawiedliwia tylko tern, że sobota 18 b. m. 
minęła zupełnie spokojnie, rada więo mini- 
steryalna, która się tego dnia odbyła ped 
przewodnictwem hr. Thnna, miała tę sprawę 
uzaaó ua razie za zbyteczną w obee poozy- 
nionych przez p. namiestnika zarządzeń, aby 
w okolicach, gdzie się rozrnohy szerzą, roz
kwaterowano po wsiach wojsko.

Wczoraj, w niedzielę, jak telegramy do
noszą nam, .7 powieoie strzyżowskim i w czę
ści powiatu rzeszowskiego, granioząeej z pow. 
strzyżowskim, znowu w kilku miejscowościach 
zdarzyły się pomniejsze zaburzenia — ma 
my atoli nadzieję, że mimo tego do ogłosze
nia jakiegoś stanu wyjątkowego w tyeh cku- 
Licach nie przyjdzie. A nadzieję tę pokła la
my w panu namiestniku, który, choćby na
wet wpływy pp. Rapaporta i innych miały 
hyó we Wiedniu bardzo znaozne, potrafi prze
cież nadać im właściwą miarę i ostrzeże rząd 
centralny przed zadaleko idącą dla tych wpły
wów powolnością, któraby mogła tylko wręez 
przeciwny skutek wywołać.

Stwierdzoną jest rzeczą, iż w j« sielskiem, 
gorliokiem i strzyżowskiem, gdzie zaburzenia 
były największe, zaburzeń tyoh n i e  d o p u 
s z c z a ł a  s i ę  z n a c z n i e j s z a  o z ę ś ć  l u 
d n o ś c i  w ł o ś c i a ń s k i e j  ale przeważnie 
tylko wyrostki i ludzie zdemoralizowani oiągłe- 
mi agitacyami i obieoankami agitatorów — ina
czej bowiem sama obecność p. namiestnika, 
która tak zbawienny wpływ w jasielskiem i 
gorliokiem wywarła, nie byłaby w stanie po
skutkować, zwłaszcza, i  również jest stwier- 
dzonem, że żydzi tam przybierali stanowisko 
prowokacyjne a dawniejszem swem zachowa
niem się m.ocli sobie zaskarbić byli dostate
czną niechęć i menawiśó Indnośoi.

Pan nam, istuik słusznie też zwraoająo 
uwagę włościan, iż drogą zaburzeń mogą sie
bie narazić na ciężkie następstwa — me o- 
mieszkał również żydów przestrzedz, aby 
wstrzymali się od prowokacyi i w przyszłości 
zmienili swe postępowanie wobeo Indnośoi 
chrześcijańskiej, jeśli nie ehoą być na podo
bne niespodzianki narażeni.

Dotychczas rezultat zaburzeń przedsta
wia się tylko ze szkodą po stronie ohrzesoi- 
jańskiej. Splądrowano kilkanaśoie karcfcem, 
przyczem atoli rabunków z przywłaszozeniem  
sooie cudnej własnośoi prawie nigdzie nie 
popełniono, a nadto pobito trzeoh ozy ozte- 
rech żydów. Natomiast we Frysztaka padło 
trupem dwunastu i to zupełnie niewinnnyoh 
ludzi. Sprawa użycia tam broni przez żandar- 
meryę mmi zostać drogą śledztwa wyjaśnio
ną. Nieprawdziwe j< st. doniesienie jednego z 
pism, jakoby żandarmi dali ognia na poleoe- 
n.e starosty — zapewniają nas ze strony 
autentycznej, iż starosta był w owej chwili 
w biurze telegrafioznym i rozkazu takiego 
nie w y is ł.

Zapewniają nas wprawdzie, iż żandar- 
mterya wzywała tłum do rozejścia się ■ gro
ziła daniem w przeoiwnym razie ognia — ale 
zarazem zapewniają nas, iż jeden wystrzał 
byłby zupełnie wystarczył do rozprószenia 
tnmultantów a danie od razu dwunastu strza
łów było poniekąd lekkoinyślnem użyoieui 
broni i pozbawiło 12 zupełnie niewinnyoh 
ludzi życia.

Jeśli nasze informaeye są prawdziwe — 
a mamy podstawę twierdzić, że tak jest, win
ny czy winni lekkomyślnego użyoia broni 
muszą zostać pociągnięci do surowej odpo
wiedzialności. Pan namiestnik niewątpliwie 
przyczyni się ze swej strony, aby sprawa ta 
z całą ścisłością zbadaną została.

Na zakończenie jedna jeszoze uwaga. 
Kurj. lwów. usiłuje oałą winę złożyć na agita- 
oye ks.  Stojałowskiego i w ten sposób dopo- 
módz k a n d y d a t o w i  swego stronniotwa ludo
wego do zwycięztwa przy wyborze ozwart- 
kowym. Nie chcemy ani ks. Stojałowskiego 
ani jego agitatorów brać w obronę — ale ró 
wnie nie odważylibyśmy się powiedzieć, iż 
stronnictwo ludowe wolnem jest od winy o- 
wych zaburzeń.

Jedna i druga strona zrobiły swoje — 
roznamięlmły lud i wprawiły go w ten stan 
gorączkowy, w którym niższe instynkty biorą 
górę i poczyna się budzić potrzeba upustn 
tego roznamiętnieuia przez rozbijanie, nissezb- 
nie — jednem słowem następuje owa dzika 
pohulanka, której smutny obraz mieliśmy 
w dniach ostatnich. „Pohulanka* ta zwróoiła 
się przeciw żydom, nienawiść bowiem i nie
chęć przeciw nim była w tyoh okolicaoh od 
dawna postępowaniem samyoh żydów hodo
wana i podnieoana. Powinno to być atoli prze
strogą i dla tych, którzy nieustannie starają 
się lud roznamiętni ić i utrzymywać go w go- 
rączkowem usposobieniu, a zaiste oba stron

niotwa Indowe ohyba dnmnemi być z tego 
nie mogą, iż przy wyborze, w którym o ob
szarnika wcale się nie rozchodzi, asystować 
będzie musiało wojsko I

Wszelkie doniesenia zgodnie zaznaczają, 
że gdzie wojsko w czas się pojawiło, do za
burzeń nie przyszło. Obconie dzięki osobi
stym zarządzeniom p. namiestnika, który 
wraz z kilku ofioerami plan dyslokocyi woj
ska ułożył, stoją poszczególne oddziały woj
skowe we wszystkioh miejscowościach, w któ
rych zaohodzić mogłaby obawa zaburzeń i z 
tych miejscowości rozsyłane są nadto patrole 
wojskowe do poszczególnyoh wsi. We wielu 
gminach potworzyły się już straże miejscowe 
z członków gminy i stamtąd patrole wojsko
we usunięte zostaną niebawem.

Zwracano się do p. namiestnika z proś
bą, ozy by nie było dobrze odroczyć wybór w 
V kuryi sanockiej, naznaozony na 23 b. m., 
p. namiestnik słusznie jednak odmówił temu 
żądaniu, bo to nie do przywrócenia zupełne
go spokoju, ale tylko do szerzenia dalszej 
agitaoyi mogłoby się przyczynić. Wybory te 
odbędą się przy asystencyi wojska.

KJKONJ&A.
Luióto dnia 20 Czerwca.

Zapiski osobiste, Poseł Gnoliński, dy
rektor lwowskiej reprezentacyi krak. towarz. 
ubezp. wyjechał za sześciotygodniowym urlo
pem.

Hr. Stanisław Badeni, marszałek krajowy 
wrócił w poniedziałek z Wiednia do Lwowa 
gdzie też bawi Lr Kazimierz Badeni

P. namiestnik hr. Piniński ani nie był 
wzywany dn Wiednia ani sam nie zamierzał 
obecnie udawać się tam z relaoyą osobistą o 
niepokojach w k aja. Hr. Piniński uda się do 
Wiednia dopiero po przeprowadzonych wy
borach uzupełniająoyoh w V kur/i sanockiej i 
w IV knryi tarnopolskiej.

N iedziela wczoiajsza okazała się nie- 
łaskawą dla wycieczkowoów i restauratorów. 
Od rana ohmurzyło się niebo i był ohłód 
weale nib ozerwoowy. Festyn w parku stryj- 
skim na doohód Salom ejek odwołano więo, a 
i za rogatki, do Brzuohowio, Janowa, Zimnej 
Wody, podążyli tylko odważniejsi, Mówili, że 
„to się przetrze, będzie ładnie11 i pojeohaii. 
Optymistą nie warto być w Galioyi. „Nie 
przetarło się14 zmokli. Szkoda nowyoh sukie
nek i modnych zielony oh bucików, Oj ten 
optymizem t

Gdy wracano późnym wieozorem do 
domu była ulewa — sarkano na anrę. Ego
iści I Gospodarze w wsohodniej Galioyi łakną 
deszozu jak kanie.

Zrana wytrzymała jeszoze pogoda i pro- 
cesya na nroozystość Bożego Ciała wedle 
obrządku gr. kat. mogła się odbyć ze zwykłą 
wystawą, z asystenoyą wojska strzelaniem i 
muzyką.

Slmb nadporucznika 4 pułku ułanów w 
Żółkwi p. Wincentego Korwin Trzoińskiego z 
panną Zofią Terenkoozówną, córką dyrektora 
Banku zaliczkowego we Lwowie, odbędzie się 
w soDotę 25 bm. w kośoiele św. Mikołaja o 
godz. 12 w południc.

Kant, który odbył się w sobotę w tutej- 
szem Kole literacko-artystyoanem dla trupy 
teatru krakowskiego, przebywająoej pod wo
dzą p. Tad. Pawlikowskiego, a oieizącej się 
niepomiernem uznaniem Lwowian, wypadł 
doskonale, przeciągając się do białego rana. 
W licznych toastach wznoszonyoh na cześć 
p. Pawdkowskiego, z naolskiem wyrażono na
dzieję, że obejmie on dyrekoyę nowego miej
skiego teatrn we Lwowie.

Dyrektor p. Pawlikowski daje dziś w 
hotelu Żoiźa w sali klubu pooztowego wie
czór na oześć dziennikarzy i przyjaciół sceny 
narodowej.

Bracia po ducha. Dziwnym a może i nie 
dziwnym zbiegiem okoliozności Słowo Polskie 
w niedzielnym numerze i N. fr. Presse ró
wnież w numerze z datą niedziela 19 b. m. 
uważały za właśoiwe Pal*oky’ego, Riegera i 
innych mężów ozeskich wskazać jako zago
rzałych moskalofilów i wydziwió się nie mo
gą, że Polacy w tej uroczystośoi ozesklej 
biorą odział. Słowo Polskie dowodzi w liście 
wiedeńskim, iż Polacy powinni być bardzo 
ostrożni przed ideą słowiańską. — N- fr. 
Presse wprost oburza się na burmistrzów obu 
miast stołecznych Krakowa i Lwowa, że sie
dzieli razem z jenerałem rosyjskim Komaro- 
wem, redaktorem Swietu. Wiedeński organ 
żydowski tak bardzo bierze w opiekę Pola
ków, iż przypomina, żo nie dawniej, jak 
przed kilku miesiąoam* pisał syn sędziwego 
Smolki w pewnej broszurze: „Niech Bogu
będą dzięki, że my Polaoy jesteśm y ozemś 
więcej, niż tylko Słowianami — a jednak po 
wiada N. fr. Presse z goryczą—teraz Polaoy za 
słowiańską solidarnośoią demonstrują współ 
nie z Czechami i Rosyanami. — Gorycz N. 
fr. Presse zrozumiałą jest — bo powiada, że 
była to demonstraoya przeciw Niemcom. Dla- 
ozegoż jednak pp Madeyski i Rutowski wraz 
ze Słowem Polskiem wysługują się Niemcom 
w rzucaniu się na uroczystość Palaoky’ego. 
Czyżby istotnie sądzili, że jeśli sojus'. Pola
ków z Czechami nie przyniesie korzyści na
szemu narodowi — to zapewnia tę korzyść 
•mjusz z Niemcami przy wydania Czechów 
na łap niemiecki? Wątpimy.

Nafta wskutek kartelu, zawartego przez 
produoentów austryackiuh znacznie podsko
czyła w cenie na sobotniej giełdzie wiedeń
skiej. Nafta galioyjska podrożała o 2 a na
wet półtrzecia złotego na oetnarze.

Skonsolidowane ratki e opozyoyjne stron
niotwa galioyjskie nie wysłały swoich repre
zentantów na nroozystośoi praskie, bo jak 
mówią w oświadczeniu przesłanem komiteto
wi nie zgadzają się z dzisiejszym kierunkiem  
polityki ozeskiej.

Natomiast narodowe stronniotwo ruskie 
reprezentują w Pradze p p : Waohnianin i Bar- 
wiński.

Odsłonięcie pomnika w Krakowie. Ko
mitet donosi: Biuro kwaterunkowe komitetu
uroozystośoi Miokiewiozowskich urzędować bę
dzie na dworou kolejowym krakowskim w d.

24 i 25 bm. od godziny 4 rano do północy, a 
26 od 4 rano do 10 przed południem. Zamó
wienia kwater przysyłać należy na ręee prze
wodniczącego sekcyi kwaterunkowej Jaua Sca- 
szezyka, ul. Zwierzyniecka 42 Zgłoszenia o 
miejsce w teatrze na obu przedstawieniach, 
oraz na trybunaoh podczas odsłonięcia pomni 
ka przyjmuje sekretaryat prezydyum magistra 
tu w Krakowie.

Samobójstw o. Telegrafują z Krakowa, że 
odebrał tam sobie życie wystrzałem z rewol
weru ks. Poniński, uczeń szkoły przemysło
wej, lioząey lat 21. Samobójstwo popełń ł z 
powodu złej noty szkolnej.

150 par buciKÓw. wartości około 50C zł. 
skradziono ubiegłej nocy właścicielowi sklepu 
z obuwiem Jerzemu HaLuowi. Kradzież była 
niesłychanie zuehwaią, gdyż sklep położony 
jest przy plaon Halickim, gdzie przez całą 
noe co chwila ktoś przechodzi. Złodzieje zła
mali sztabę zamykającą sklep, oderwali dwie 
kłódki i rozbili znajdujące się w sklepie dwie 
kasy pieniężne, gdzie jednakże nio nie zna
leźli. Ograniczyli się zatem na zabraniu obu
wia, oo jednak, ze względu na ilość ukra
dzionego towaru jest dziełem większem spry
tu i rutyny złodziejskiej.

Letof wóz elektrycznej kolei lwowskiej, 
zbudowany wedle pomysłu p. Tomiokiego i 
przez lwowskich rzemieślników, zacznie w tycb 
dniach kursować. Drugi wóz tsgo rodzaju jest 
już na warstacie. Wóz letni nie jest oszklony, 
a boki ma plecione z trzciny.

Mianowania, Ministerstwo handlu za
mianowało poruozników K. Schmidta i Ed. 
Stroffa, następnie praktykantów pocztowych 
H. Flacha w Stanisławowie, R. Safjaka w Kra
kowie, J. Godniewicza w Samborze, R Walla 
w Stryju, P. Kurmanowieza i W. Kołtona we 
Lwowie, S. Patraeha w Sanoku, M. Gaius/.- 
kiewicza w Podwołoozyskaoh, S Giirsohinga, 
W. Wobra, H. Hohenauera, K. Sroozyńskiego, 
A. Serafińskiego, M. Kajetanowieża we Lwo
wie, J. Trybę w Deinoioy, P. Duba^a i T. Ko
pińskiego w Krakowie, A. Gruskiewicza w Za
leszczykach, J. Krzyżanowskiego w Krakowie, 
J. Maryańskiego w Kołomyi, J. Majkowskiego 
w Złoozowie, M. Krzysztoporskiego w Przemy
ślu, J. Czarnika i J. Hoszowskiego we Lwo
wie, nadto ekspedytorów pocztowych M. Bu- 
rzyma w Zbarażu, Rom. Soleokiego w Szcza
kowej. Izaaka Katza w Tarnopolu, Romana 
Schuberta w Zakopanem, Alf. Kobra w Gród
ku, K. Karpińskiego i J. Jaszczu.owskiego w 
Krakowie, T. Lewickiego w Samborze, wre- 
szoie AL Maksymowioza we Lwowie, asysten
tami pocztowymi, a dyrekoya poczt i telegra
fów przeznaczyła Schmidta i Stroffa do Lwo
wa, Patraoha do Sanoka, Walla do Drohoby
cza, Gałuszkiewioza do Podwołoezysb, Wobra 
do Krakowa, Hohenauera do Łańcuta, Kaje- 
tanowioza do Jasła, Trybę do Tarnowa, Gru
szkiewicza do Czortkowa, Czarnika do Żywca, 
Kobra do Stanisławowa, Lewickiego do Kału
sza, pozostawiając resztę nowomianowanych 
w dotychozasowem miejscu pobytu, a równo 
oześnie przeniosła ofioyała pocztowego Win
cent, go Skrudlika z Żywca do Knkowa

Prezydyum krajowej dyreko/i skarbu 
we Lwowie zamianowało komisarzy straży 
skarbowej K Slopeokiego, J. Nowickiego M. 
Zwierzyńskiego, M. Lama M. Kwaśniewskie
go, H. Miiiiera, M. Malarza, Em. Grabowie 
okiego, Sehneigerta i F Grubeckiego starszy
mi komisarzami straży skarbowej w IX kla
sie rang, a komisarza straży skarbowej Ły- 
kę prowizoryoznym starszym komisarzem 
straży skarbowej.

Dalej zamianowało prezydyum krajowej 
dyrekcyi skarbu prowizorycznego komisarza 
straży skarbowej Ludwika Jaesohkogo, tu 
dzież o. i k. poruczników J. Czerneckiego. 
Ed. Peteckiego, Eug Soleckiego i wreszcie 
respioyentów straży skarbowej J. Jaworskie
go, N. Morawskiego, K Wikarskiego, M. Du
dę, J. Nowakiewicza, M. Nowosielskiego, H. 
Postępskiego, S. Koss. wskiegj i R. Skulskie
go komisarzami straży skarbowej w X klasie 
rangi, a respioyenta straży skarbowej L. 
Bielskiego prowizorycznym komisarzem stra
ży szarbowej.

Wyścigi krakowskie. W sobotę w dru
gim dniu wyścigów międzynarodowych pierw
szą nagrodę 800 zł. wzięła Kreta ze stada 
chorzelowskiego — totalizator 14 za 5 zł. — 
drugą im. Wandy 800 zł. Fais-ton-ehemin ka
pitana Pecha — totalizator 22 za 5 zł. — 
trzecią 4.000 zł. Feerie br. bpringera — dru
gą była Sosoha aroyks. Ottona — totalizator 
7 za 5 zł. — ozwartą 1500 zł. Veloce Szta 
raga — totalizator 6 za 5 zł. — piątą w bie
ga płaskim 800 zł. Toll Schindlera — totali
zator 8 za 5 zł. — szóstą za handicap Ilis 
poruoznika Kinskiego — totalizator 9 za 5 
zł. — i Siódmą m. Krakowa 800 zł. Margosz 
Schindlera — totalizator 8 za 5 zł.

Podczas wyścigów skradziono p. Monde- 
rerowi właścicielowi dóbr z booheńskiego pu
gilares z 2400 złotymi

Wozoraj w niedzielę d. 19 b. m. w nie
zbyt piękną pogodę, przeplataną kilka razy 
deszozem, rozegrał się czwarty dzień wyśoi- 
gów. Pierwszą nagrodę 1000 zł. na 1200 m. 
wzięła Jaskółka Schindlera, drugą 1750 zł. 
na 2000 m. Kreta ze stada chorzelowskiego, 
trzecią 8500 zł. na 1800 m. Gagerl Orehera 
i P*volin br. Springera, które oba przyszły 
głowa w głowę do mety, ozwartą 1500 zł. na 
1800 m. 3 leui:a Hebe Sohosbergera, piątą 
1300 zł. ua 1000 m. 6-letni Aramis Kellera, 
szóstą 1000 zł. steeple-uhase na 4800 m. 5- 
letnia Licho ze scala Octoi-Ostaszewskiego, 
siódmą 800 zł. ua 1200 m. 3-letuia Loug- 
champs rotmistrza Traenkla.

Malwersacjo wyścigowe. Z Krakowa te 
legrafnją: Wykryto tn malwersaoyę przy to- 
taiizato/ze podczas wczorajszych wyś ;igów. 
Pełniący tam służbę fanki youaryasze, widząc 
do mety dobiegające konie, pousuwali wska
zówki i brali dla siebie dalsze bilety ua ko
nie wygrywające. Interweniował komisarz 
polioyi p. Balioki. Sprawa oprze się prawdo
podobnie o prokuratoryę państwa.

Zaburzenia antysem ickie. W Jasiel 
skiem i Gorlickiem pobyt p. namiestniua i 
zarządzenia przez niego poczynione przywró- 
oiły spokój. W pow. strzyżowskim i w ozę- 
ści rzeszowskiego porozsyłano do wsi, gdzie 
grezi niebezpieczeństwo zaburzeń, oddziały 
wojska. Starostwa porozsyłały do zwierzehuo- 
śoi gminnych i do urzędów parafialnych na
stępujący drukowany okólnik, który nadto

głoszono wszędzie przed urzędami gmiuuy 
mi, a w miasteczkach publikowano i rozle 
pieniem na murach:

„JE pan namies.nA zani ^oko; >cy wie 
śoiHiui o karygodnych wybrykach h sioz im 
nych tłumów, jakie w naszej okolicy w ostat. 
nich dniach się wydarzyły, przybył osobiśi 
na miejsce tyoh zajść, a zbadawszy je 
dokładniej, polecił mi pouczyć zwierze 
gminną w następujący sposób :

„Władza przeaonała się, że w ek. 
tych n ie  b i e r z e  udziału poważniejsz 
ludności, ale że są one dzńłem  tył 
myślnyeh niedor stków, którzy o 
fałszywemi wieściami, dopuszczaj 
nów w najwyższym stopniu k 
a tymczasem narażają metylko 
i oałą ludność na ciężkie, meobli 
szczęście.

„JE. pan namiestnik głęboko 
nad tymi smutnymi wypadkami, j 
uany, że si«a zbrojna n;e byłaby 
do stłumienia tych Liepokojów, g 
ważniejsi mieszkańoy, a przed 
zwierzchność gminy wybryki 
zarodku powstrzymała i ostrzega 
roznmnem dawaniem wiary śmie 
twornym pogłoskom, jakoby wol 
puszczać się na kimkolwiekb^aź 
czynów, jako to napadów na cudzą własfi 
rabunków, gwałtów, pobicia itd.

„Jednocześnie zaznaczył JE. p. nami 
mk z całym naoiskiem, że obowiązkiem w 
dzy jest wystąpić z całą surowością prawa 
przeciwko tym, którzy pomimo ostrzeżeń, nie 
zaprzestaną brać udziału w lyuh zbrodni 
ezyeh wpbrykaeb.

„W przeciwnym bowiem razie, musia
łyby nastąpić jak najsurowsze wyjątkowe za
rządzenia, któreby także na niewinnej ludno
ści dotki.wie zaciężyć musiały. Oddziały woj
ska pozostaną tak długo w powieoie, dopóki 
wszelkie niebezpieczeństwo nowyoh zaburzeń 
nie zostanie całkiem usunięte.

„Trzeba zatem, aby bezwłocznie każda 
gmina zaprowadziła u siebie kolejną s t r a ż  
g m i n n ą ,  złożoną z ludzi rozważnych, spo
kojnych i o dobro gminy dbałych, którzy by 
powstrzymali w porę wszelkie zbiegowiska i 
napady.

„Ponieważ JE. polecił mi w najkrótszj m 
czasie donieść sobie o wykonaniu i skutkach 
tego zarządzenia, przeto wzywam naczelnika 
gminy, aby mi natychmiast doniósł o doko- 
nanem złożeniu i prawidłowej nzynnośoi ta
kiej straży. Będę się o tom przekonywał oso
biście, lub przez żandarmeryę, a gdybym zau
ważył opieszałość lub niedokładność, pociągnę 
naczelnika gminy do osobistej, surowej odpo
wiedzialności.11

Z Jasła telegrafują nam w sobotę wie
czorem, że tam w powiecie rozruchy się za
ogniły. Po wsiach bandy napadały na karcz
my i burzyły je, niszcząc sprzęty. W samem 
Jaśle w sobotę grzebano ofiary strzałów żan- 
darmskich. Pogrzebowi towarzyszyła bardzo 
silna eskorta wojskowa, gdyż wzburzenie lud
ności było tak wielkie, że inaczej nie można- 
by spokoju utrzymać.

W pow. jasielskim panuje od wczoraj 
zupełny spokój.

Prześladowanie polskości w Poznań- 
skleui. Rząd zakazał urzędom pocztowym, 
przyjmującym jak wiadomo w Prusiech pre
numeratę na wszystkie p^ma, zalecać publi- 
oznośćci abonowania pism polskich, a na 
dworcach kolejowych zakazał kolportować pi
sma polskie.

fV k n  Jneh zabranych, gdzie dotąd nie 
wolno Polakom nabywać ziemi, ani jej sprze
dawać komu innemu jak cylko Rosyanom, 
mają być, jak K ra j  petersburski donosi, te 
przepisy o nabywaniu ziemi zmienione.

Wioski król Humberl otrzymał list z 
groźbą, iż zostanie zamordowany jeżeli nie 
złoży znaczuego okupu. List z pogróżkami 
nadszedł z Tryestu, gdzib już w poniedzia
łek uwięziono pewną kobietę podejrzaną o to 
wymuszanie.

Proces Keinacha, głośnego deputowane
go, który był w pewnym związku z Dreyfu
sem, przybrał charakter międzynarodowy. 
Pokazało się mianowioie, że artykuł o sto
sunkach cesarza niemieckiego z generalnym 
sztabem franeudkim pisał w Nationale Revue 
Angl k, profesor uniwersytetu oksfordzkiego, 
a temu dał informaeye attaehó wojskowy 
ambasady włoskiej Pomuzardi.

Zrozpaczony. Z ostatniego „Derby* wie
deńskiego dzienniki wiedeńskie opowiadają 
fakt następujący : Do jednego ze znanych na 
torze wiedeńskim sportsuenów zbliżył się u 
paddoka jakiś elegancko ubrany jegomość, o 
manieraoh wielce wytwornych, który z miną 
ozłowieka zrozpaozonego szeptać zaczą ł: „Pa
nie I widzisz pan przed sobą człowieka zroz
paozonego. Przegrałem w tolizatora, co mia
łem. Zmiłuj się pan, zup za 10 guldenów tę 
oto lornetkę, btóra kosztowała 50 guldenów. 
Jestem pewny, że się odegram14. Sportsmen, 
który widocznie w dobrym był humorze, 
sięgnął do kieszeni i wręczył „zrozpaczone
mu14 10 guldenów, wzamian zaś otrzymał lor
netkę, którą „zrozpatrzony14 po sportsmeńsku 
nosił na ramieniu na elegackim pasku. „Na 
oo panu lorneta?" — pytał ktoś. „Nie potrze- 
bu.ję jej — odrzekł sportsmen — ale mi się 
żal zrobiło biedaka14. Po kilku minutach sports
men ujrzał znaiomigo, który przechadzał się 
z lornetką, zucełnie do nabytej przed chwilą 
podobną. „Skąd ta lornetka?14 Znajomy, rów
nież dobrem widocznie obdarzony sercem, o- 
powiedzmł, że przed chwilą spotkał „zrozpa
czonego14, który... i t. d. Zaczęto tedy rzecz 
badać i przekonano się, iż „zrozpaczony" był 
fabrykantem czy ajentem lornetek i że w 
sposób wyżej opisany w dniu wiedeńskiego 
„Derby" sprzedał na torze kilka sztuk swego 
towaru.

Dziwny wypadek. Pod napisem „dziwny 
wypadek4* zamieszcza katolicki dziennik rzym
ski Ossrrvutore Romano korespondeuoyę z Ta- 
rynu, której autor opowiada, że dokonana za 
pomocą elektrycznego światła fotografia nie
dawno wystawionego na widok publiczny ca
łunu grobowego Chrystusa Pana — daje za
razem odbitkę ciała Crystusowego. Kro) Hum- 
bert, dziedziczny strażnik tej relikwii, zwlekał 
zraeu z udzieleniem pozwolenia na dokonanie 
fotografii, a to dlatego, że się obawiał, aby 
fotografia nie dostała się w ręoe spekulantów. 
Później dał król pozwolenie adwokatowi Se- 
aondzie Pii, ozłonkowi komitetu dla świętej

Maryan Custowicz i Sp. tmłówn?/ sk ła d  k ó ł (row erów }) przyk^rów  i ezeóci składowych, z  p ierw szo 
rzędnych  fa b ry k  anyielskich9 niemieckich i am erykańskich  
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sztuki, a ten na własny kosLt jedynie dla 
użytku histor i i z wielkiej pobożności spo
rządził fotografią. Negatywę, wedle specyal- 
nego systemu przygotowaną, traktował Pia 
silnymi elehtryoznymi reflektorami i wkrótce 
stały się wid^eznemi zr..zu kontury, a potem 
także twarz, ręce i członki ciała Chrystusa 
Pana. — Wypadek ten wywarł wielkie wra
żenie.

Co kosztowało odkrycie Ameryki ? Na 
początku 16 wieku mo eoą kursującą w Hi
szpanii była maurytańska moneta mararedi. 
Suma. jaką wyznaczono na wyprawą pierw
szej floty Kolumba, z trzech okrętów złożo- 
nej, wynosiła podobno 1.140.000 marevadów. 
W sumą tą wliczone już są wynagrodzenia, 
jakie pobierali: Kolumb — rocznej pensyi
1280 mar., k&pitarowie Marciu .inau i Antoni 
Peret każdy po 768 mar., sternicy po 614 
mar., chirurg 153 mar. i każdy z majtków 
po 375 mar.

Nowe Pompei, jak nazywają obecnie 
wykopaliska miasta Pneny, przedstawiają je
dno z najciekawszych odkryć archeologi
cznych. Miasto t)  znajdowało się w Małej 
Azyi, gdzie obecnie leży miasto Samsum. 
Kilka lat temu ek.spedyeya angielska archeo
logiczna odkryła świątynią Minerwy, stawia
ną przez Aleksandra Wielkiego, leoz późn ej 
dalszych odkryć zareuhano. W n k u  1890 
wydał rząd niemiecki snmy na dalsze prowa
dzenie rozkopów pod kierownictwem archi
tekta Wilhelma Wilberga, Obecnie roboty 
tak sią już posunąły, iż można sądzić o wa
żności rezultatów tej pracy. Odkopywane 
miasto znajduje s ;ę prawie w tak dobrym 
stanie, jak Pompei. Odurycie to jest nadzwy
czaj ważne, gdyż nie było dotychczas pamią
tek, któreby dały takie pojąoie o siaroży- 
tnem mieście greckiem, jego gmachach p 
blicznyoh i doinaoh prywatnych, jak obecni*.

Odkopywane miasto należy do epoki 
prz«,kwitu Grecyi, ulioe jego krzyżują sią w 
prostycn kierunkach. Z wnątrza ziemi w idzieó 
sią dają: kolumny, teatry, targi handlowe, 
sklepy, domy z calem wewnątrznem urządza 
mem i gospodarstwem. Na południe od świą
tyni Minerwy znajduje sią „agora" to jest 
plao, przybrany statuami, służący za miejsce 
zebrań publicznych, okrążony ze wszystkich 
stron kolumnam. Wybornie przechował sią 
nieduży budynek ozterowąglowy, podobny do 
teatru, słnżąoy prawdopodobnie za salą rady 
miejskiei z szesa-istoma rządami krzeseł Mią- 
dzy gmaohami widocznymi już dobrze z pod 
ziemi, szczególniejszą uwagą zwraca na sie
bie teatr z doskonale zachowaną soeną, oo 
wpłynie na rozstrzygnięcie pewnych wąt.pli- 
wośoi, tycząoych się teatru greckiego.

f  Teodor B»rano>rskI długoletni prezes 
krakowskiej Izby handlowej, zmarł w Kra
kowie.

Z Towarzystwa Prawniczego. Najbliższa 
wtorkowa wyoieozka tego towarzystwa do 
Żelaznej Wody za stawem Kammaziego od
będzie sią z muzyką wojskową.

Koncert „Echau pod artystyoznem kie
rownictwem dyrektora Jana Galla odbędzie 
sią w piąiek dnia 24 b. m w sali Kasyna 
M ejskiego.

Wąkauyjny kurs gim nastyki dla kan
dydatów na nauozyoieli gimnastyki w towa
rzystwach sokolich urządzony będzie w Kra
kowie od 17 Lipoa do końca Sierpnia.

Teatr.
( „Tamtenu, sztuka to 5 aktach Gabryek Z upoi 

skiej, wystawiona nm scenie Iwowskii j przez 
trupę krakowską).

Jest psychologicznie umotywowaną rze- 
ozą, że jeżeli coś, oo poprzedzały i gorące 
Oczekiwania i rozgłos znaczny i powodzenie
— pi ;ed naszymi oczyma stanie przyobleczo
ne w szatę faktu dokonanego, mimo że na 
rozgłus i powodzenie za iługuje, wywołuje 
rozdżwięk między oczekiwaniem a rzeczywi
stością. Taką już jest natura ludzka.

Z pewną obawą szedłem tedy na pier
wsze przedstawienie „Tamtego1*, z pewną bo- 
jażn.ą, ozy się z uwym zawodem nie spot
kam, ozy zDajdę w rzeczywistości ooś odpo
wiadającego oczekiwaniom, dalej ozy wraże 
nie porwie tłumy, zapanuje nad niemi i ozy 
zawładme uczuciem.

Uroczysta zapanowała oiszi w tea.r^e. 
Akt pierwszy ukazujący soenę w restauracyi, 
prawdą swą ujął, a tematem swobodnym nie 
przygniótł — ooś tylko jakby ohmura wisi 
w powietrzu Zapada kurtyna, a gromkie o- 
klaski przerywają oiszę. Widz się już zainte
resował sztuką

Akt drugi swą pierwszą połową wpro 
wadza nas juz w sytuaoyę, pozwala wgiąd- 
nąó w głąb duszy głównych bohaterów, zy
skuje sympatyę dla nich. Widzimy ich żyoie 
i plany, widzimy też i chmury, ale z tern 
wszystkiem tyłkc jeszcze ciekawość władnie 
nami. Wtem pada grom — rewizya. Dreszcz 
przebiega widza. Już uczucie grozy zawisło 
nad nami, już zmysł krytyczny słabnie, serce 
zaczyna działać. W dz mimowoli spodziewa 
się, że to, oo nastąpi jeszcze słabsze chyba 
wywrzeć może wrażenie — ale nie — wraże
nie i otęguje się jeszcze coraz bardziej przez 
akt trzeci, który wywołuje oklaski gorące. 
Cóż jeszcze będzie? pyta widz niespokojny
— a Oto groza oałą lawiną wali wę na nie
go: biedna matka, awoje kochanków zgubio
nych, śmierć S rełkowa w całej swojej okrop- 
nośoi, moralne okruoieństwo Korni łów*. Tu 
już ciekawość utonęła, tu soree zalał już 
smutek i tęsknota. Ten tysiącgłowy tłum w 
jedno serce sią zamienił. Słychać zewsząd 
głuche łkania — choć zasłona spadła cisza 
chwilę jeszcze zalega audytoryum — reflek- 
sya dopiero po chwili zapanowała nad uczu
ciem, zrywa się huragan okiaskow, długi, n e 
iniliDący, nic jednostek, nie części ale całe 
go tlamu.

To już zenit, po nadto już dt.ć więcej 
nie można — akt piąty jest już tylko zao
krągleniem, bo akt czwurty już wszystko 
prawie rozwiązał. A nie przygnębienie zawi
sło nad tym tłumem, gdy opuszczał świąty
nią sztuki, przeciwnie, uczucie, z którem wy
chodził, to uozuoie wzniosłe i szlachetne. To 
oo uczuł nie zatrze sią w nim tak rychło.

Nie ma zdań woale podzielonych, że tym  
razem obdarzyła nas p. Zapolska (upoważnio
ny przez nią śm ra ofieyalnie zdradzić pseu
donim) utworem niepospolitej miary — do
wodem choćby niebywałe jogo u nas powo
dzenie.

W ozem spoczywa tu wartość i tajemni

ca powodzenia ? Oto przedewszystkiem w te 
macie samym, który dla nas jest tak żywo
tnym, że wzbudzić musi w duszy uczucia 
silne i wrażenie wywrzeć, bc to oo w iiz.m y  
boli nas i smuoi. Łeoz nie konieo na tern i 
nie w tern oała tajemnica powodzenia. Gdyby 
temat sam mógł wystarczyć , Kraj* mógłby 
wywołać podobne wrażenie — dlaozeg: je
dnak jest ono znacznie mniej silne. Oto ta
jemnica w tern, bo „Tamten* działa na widza 
nie tylko jako na patryotę, leoz także jako 
na człowieka: jest on dramatem w oałem te
go słowa znaczeniu — jest w nim żyoie. Lu
dzie oi stają przed nami nie po to, ażeby o- 
powiadaó oo sią stało, nie perorują, ale żyją 
na scenie i działają. Tu nie mamy przed so
bą analizy tego oo się stało — bo ona nie 
zdolna widza tak zająć — tu wszystko staje 
sią, wszystko przeżywa sią przed naszymi 
oczyma. W tem też właśnie leży drugi sekret 
powodzenia: człowiek widzi ozłowieka i jego 
żyoie takiem, jakiem jest. Niech audytoryum 
zapełni oboa publiczność, której nie boli prze
śladowanie Polakow jako Polaków — a mimo 
to sztuki: wrażenie wywrzeć m usi: ludzie zo
baczą ludzi, któryoh żyoie musi wywołać 
sympatyczne uozuoie.

Trzeoi sekret leży w rzeczywistej do
skonałości budowy : rzecz zrobiona jest nie
zmiernie misternie, Niczego tu nie za wiole, 
niozego za mało; słów parą za wiele, a efekt 
byłby stracony. Znać niezwykłą znajomość 
soeny, znajomość efektów, znać te£ i znajo
mość życia, psychologii ludzkiej.

Te typy, jakie się tu przesuwają prze i  
oczyma, to ludzie jakby ze skaJy wykuci — 
ten Korniłow to posąg — ozynownik w ka
żdym calu. Jest przedewszystkiem ozynowm- 
kiem : nienawidzi Polaków, leoz zawsze wi
dzi w nich ludzi, którzy wobec sprawiedliwo
ści równe mają prawa jak i oficer rosyjski, a 
potworność jego postaci w tem właśnie leży, 
że zostaw a oiało w spokoju, a torturuje du 
szą, a za pomocą suggestyi, spojrzenia, pod 
stępu umię wydzierać zeznania. Po zatem 
nio — uczucia w nim ani śladu. Jest to 
ozłowiek-ozynownik.

A ów Horn typowy „russkij genieiał* 
drąozony newrnlgią, ograniczony a mieniący 
sią nieomylnym, stojąoy jednak pod zupeł
nym wpływem duchowym Korniłowa.

A ten trzeci z tego świata Strełkow. 
Jak czarną ta dusza stepowa, która z zemsty 
zwala winą szpiegostwa na współzawodnika 
w miłośoi, a w pijaństwie pociechy szuka i 
ginie samobójczo z okrzykiem „naplew»tl“ 
Ale jak w życiu wszystko bezwzględnie ozar 
nem nie jest bez wyjątku, tak i w tym wro 
gim obozie są i typy jaśniejsze, których wy
maga harmonia obrazu: pułkownik artyleryi 
i stary saldat piastujący dzieci. Jest to mi
strzowski rozkład światła i oieni.

A teraz nasi. Nie byłaby autorka kobie
tą, gdyby światła nie rzuciła w stroną posta
ci kobieoych: one przedewszyst iem opromie
nione są aureolą. Anna idealisuka, kocha oj- 
oz3rzną nie licząc sią z niebezpieczeństwem, 
bez wyrachowania, kooht narzeczonego oałą 
duszą wtedy, gdy tym ideałom był wiernym, 
kochająca w nim zawsze tylko „tamtego* — 
czyż nie jest wzniosłą, a przecież prawdziwą 
i słuszną apoteozą bohaterstwa dziejowego 
Poiki A owa nieszczęśliwa matka. czyż pra- 
Wdą swej boleści nie wdziera sią do seroa? 
Cierpi nędzą, a przynosi dzieciom do turmy 
pieniądze dla sałdatów, by sią lepiej z niemi 
obchodzili...

Kazimierz znowu byt dawniej takim aa 
mym jak Anna, ale jest młody, a dostał sią 
do oytadeli, gdzie rok cały sam tylko z swo- 
jemi smutnemi myślami przebywał. Uwolniono 
go pod słowem, że do Diozego mieszać sią 
nie będzie. Przyrzekł to pułkownikowi, który 
mu zawsze przed oczy stawiał biedną matkę... 
Cóż — trzeba coś robić, by żyć, by oi, któ
ryoh sią kocha, żyć mogli. Nie byłby ozło- 
wiekiem, gdyby maozej działał — dlatego 
przestał być „tamtym11. Przestał nim być, ale 
w głębi duszy boli go to i pierze jak stra
szna raca, a narzeczona i otoczenie są mu 
wyrzutem, ażeby znalefó zapomnienie. Mimo 
że narzeczoną kocha, zaleca się do Józi, w 
której oielęoych oozaoh budzi zachwyt daro 
wana jej broszka Wiernym prawdzie żyoiowej 
pozostał do końca, g d /ż  w akcie piątym zry
wa oficerowi szlify by pójśó za ukochaną na 
Sybir. Mógł dojść do niej inną drogą, tj. czy
nami, jako „tamten* — ale znów prawda ży
ciowa mówi nam, że w chwilach takich nie 
ma rozwagi, że rozpacz nie prowadzi do czy
nów podniosłych — tu jest tylko władza 
uczucia, A więc to wszystko ludzie żywi od 
wybitniejszych typów aż do trzpiotowatej 
dziewczynki Marty, wdowy Korbulowej obar
czonej dziećmi, Bogdanowskiego, Józefa: w 
nioh widzimy siebie, dlatego współczujemy 
z nimi. I to jest ten trzeoi sekret powodze
nia.

Jakąż goryczą i nianawiśoią napełnia nas 
sztuka przeciw gnębicielom, a ku cierpiącym 
jaką miłością i współczuciem napawa 1

Jest w końcu jeszoze uzwarty sekret po
wodzenia : oto gra artystów, która w całośo 
i w szczegółaoh była znakomitą.

Coś podobnego jak Koiniłow w interpre
tacji p. Kamiń^kiego to aroydzleło sztuki ak
torskiej. Każde słowo, każdy giesfc, każde spoj 
rzenie wystudyowane iii J e b  myślane dojrzale, 
były skończone w swoim rodzaju — mc wię 
cej po nadto u zynió już nie można — jest 
to ideał tej roli. Tak’in aroydsielem była w 
akcie ozwirtym mlagaoya, — Zapominało się 
wtedy, że się ma soenę przed sobą, zdawało 
się, że ten Korniłow żywy stoi przed nami, 
że patrzymy na prawdziwogo indagatora zmie
niającego odpowiednio do potrzoby ton to na 
tkliwy, to na surowy, to na zim^y, to na żar
tobliwy. A znowu gdy został sam, i maska 
spadła mu z twarzy, gdy gorąozkowo, prze
bierał papiery Strełkowa był tak prawdzi 
wym, iż zdenerwowanie jego widzom się u- 
dzielało.

Panie Zapulska i Siemauzfeowa mniejsze 
od p. Kamińskiego mia y role mniej też pola 
do popisu ale odtworzyły je wybornie. P. Za
polska odtwarzając boleść matki, wyciskała 
nam łzy z oczu, p Sń maszkowa, zaś do każ 
dej sytnącyi umi ła tak grę twarzy dostoso
wać, że ozytało sią w niej myśl każdą : była 
jak posąg boleści

P. Śliwiński w roli Kazimierza był ta
kim, jakim być powinien — lepszym być 
nie mógł. Gra jego znakomita odtworzyła 
wszystko oo mu sztuka dawała z oałą praw
dą, z oałem sercem. Jest to stanowczo talent, 
jakiego też scenie krakowskiej pozazdrościć 
można, tem bardziej, że z talentem łąozy i 
niezwykle korzystne warunki sceniczne: w y
razistą twarz, postać i głos sympatyczny.

Pan Solski w postaci Strełkowa, którą led
wie ohwil Luka widzieliśmy na soenie umiał 
zapisaó się w pamięci widza soeną aktu IV. 
Było to ooś nadzwyozajnego. P. Zawadzki 
doskonale odtworzył postaó generała. O in- 
nyob wykonawoaoh ról mniej szyoh powiedzieć 
możemy, że stanęli na tej samej wysokości 
to też słowa uznania odnoszą sią w oałej peł
ni do pań Wojnowskiej, Trapszównej, Kośmi- 
nówny, Krysińskiej i do panów Trapezy, Wę
grzyna, Przybyłowioza, Popławskiego i Mie- 
lewskiego.

Eugeniusz Barwiński.

Uroczystości praskie.
P raga  19 czerwca.

Kramarz w przemówieniu swojem na 
bankiecie sobotnim, powiedział między in- 
nemi: Walka która obecnie w Austryi się 
toczy, nie jest walkę o rozporządzenia ję 
zykowe, ale walką dwóch światów, z któ
rych jeden chce równości i równoupra
wnienia a drugi hegemonii i zwierzchnic
twa. Kramarz wypowiedział nader pochle
bne słowa dla Polaków i dziękował im za 
usługi Czechom oddane.

Dr. Rieger uderzył w nutę, iż intere
sy narodu czeskiego i dynastyi sa zgodne, 
że Słowianie chronią dynastyę, podczas 
gdy Niemcy chcą jej upadku. Jedność 
Słowian jest konieczną celem ochronienia 
dynastyi.

Po bankiecie odbyło się galowe przed
stawienie w teatrze czeskim, a nadto, choć 
iluminacya nie była objęta programem, 
miasto zajaśniało o zmierzchu wspaniałem 
oświetleniem.

P ra g a  d. 20 czerwca.
Wczoraj w niedzielę rano z królew

skich Winohradów ruszył trzygodzinny 
pochód na wały Palaehego, na których 
stanąć ma pomnik jego. Przemawiał na 
uroczystości dr Podlipny, dr. Herold i 
dr. Małachowski, którego wraz z towarzy
szami z Galicyi entuzyastycznie bez przer
wy witano. Dr. Małachowski i p. Zającz
kowski złożyli wieńce od Lwowa i od 
dziennikarzy. W kamień węgielny ude
rzali reprezentanci Słowian, a z Czechów 
ks. Lobkowic marszałek krajowy, dr. Pod
lipny, dr. Herold i dr. Rieger. Po śpie
wach nastąpiło świetne śniadanie.

P ra g a  20 czerwca.
Wczoraj prezesem zjazdu dziennika

rzy słowiańskich wybrano Hrzybarza z Lu
biany, a jego zastępcami p. Chylińskiego 
z Krakowa i Mazurę z Zagrzebia. Beaupre 
z Krakowa mówił o prasie eolskiej.

P. Zajączkowski zapewnił, iż prasa 
polska może nie zawsze pójdzie z Czecha
mi, ale przeciw nim nigdy nie stanie. Po
dziękował za to Tonner. Rosyanin Koma- 
marow mówił z sympatyą o Polakach a 
gwałtownie przeciw Niemcom, dla których 
spodziewa się drugiego Grunwaldu. Prze
mawiał też Spasowiez, nagrodzony entu- 
zyastycznymi oklaskami za zwrot o konie- 
cznein utrzymaniu indywidualności naro
dów słowiańskich.

Przemawiało jeszcze kilku mówców, 
poczerń rezolucye, domagające się praw 
obywatelskich dla wszystkich, wolności 
rozwoju narodowego dla wszystkich i po
zostawienia każdemu słowiańskiemu naro
dowi jego języka —  uchwalono wszystkie 
z wyjątkiem rezolucyi, postawionej przez 
Serbów, którzy z tego powodu wyszli z 
sali.

Telegramy wysłał zjazd do cesarza, 
dr. Kaizla i ministra Jędrzejowicza.

Uchwalono przyszły zjazd zwołać w 
roku 1899 do Krakowa.

Praga 20 czerwca.
Na zjezdzie dziennikarskim uohwa^na 

główna rezoluoya o wspólnych interesaoh Sło
wian austro-węgierskioh zastrzega, że zjazd 
nie ma żadnego celu politycznego, któryby 
sią nie zgadzał z istniejąoemi urządzeniami i 
prawnym stanem, a dalej, jabo „wspólne in
teresy" oznacza: a) udział w sw-bodzie poli
tycznej i równość wszystkich przy używa
niu i wykonywaniu praw obywatelskich me- 
tylko w teoryi, ale i w praktyoe; b) zape
wnienie narodowościom słowiańskim używa
nia i pielęgnowania ioh języka w takiej mie
rze, w jakiej wszystkim innym narodowo
ściom to zapewniono; o) zapewnienie wszy
stkim narodom słowiańskim samoistnego roz
woju narodowego.

Rezoluoya końozy sią temi słowy :
„Uezestnioy zjazdu, uznając wspólność 

tych interesów, przyrzekają sobie, że w obro
nie i domagbniu sią ich według wszelkiej mo
żliwości choą sotie  wzajemnie pomagać i przy
rzekają sobie dalej, że bez ujmy swoim wła
snym przekonaniom i uozucin, usuwać będą 
wszystko, ou pojedyńoze narodowości i gałę
zie słowiańskie w monarchii anstro-węgier- 
skiej dzieli i odróżnia, że zapomną o dawnych 
wzajemnych krzywdach, które popełnili prę
dzej z cudzej przyozyny, niż z własnego po
pędu i że będą starannie pielęgnowali wszy
stko to, ooby ich mogło zbliżyć i połączyć.

Uezestnioy zjazdu przyczyniać sią będą 
wszędzie do tego, aby wbrew napaśoiom ple
miennej nienawiśoi i wszelkiemu uciemięża
niu, szerzył i utrwalał się wszędzie duoh zgo
dy narodowościowej i miru między narodami, 
ażeby monarchia anstro-węgierska doszła na
reszcie do swego naturalnego przeznaczenia 
i stała się zaszczytną przystanią politycznej 
swobody dla wszystkich swoich, w rozwoju 
uprawnionych narodów, pozostąjąoyoh w ta

kich warunkach rządu państwowego, ażeby 
rozwijać się mogły w duchu postępu i oświa
ty ludzkiej, aby wzrastał ich dobrobyt eko- 
nomiozny i aby ich życie społeczne mogło 
sią wznieśó do wyżyny zupełnej dostojności 
ludzkiej*.

Dalej przedłożone zostały rezolucye: „o 
swobodzie prasy*, „o obronie interesów eko
nomicznych", ,o  utworzeniu własnej informa- 
oyjnej i sprawozdawczej służby*, „o prze
strzeganiu ozystośoi słowiańskich nazw topo- 
grafloznyoh i imion chrzestnych* i inne.

Mimi  i  t e l f l f O D G i D B t y
W ied eń  20 czerwca.

Głoszą, że po ukończeniu obrad nad 
stosunkiem kwot na wspólne wydatki ra 
da państwa będzie zamkniętą, tak jak to 
było przed wyborem dr. Fuehsa na pre
zydenta.

B e r l in  d. 20 czerwca.
Dotąd jest znany wynik w 391 okrę

gach wyborczych. Wybrano 39 konserwa
tystów, 9 członków stronnictwa państwo
wego, 85 z centrum, 4 ze stronnictwa refor
my, 9 liberałów narodowych, 34 socyał- 
demokratów itd. W 181 okręgach odbędą 
się wybory ściślejsze, do których przyjdą: 
3 Polacy, 48 konserwatystów, 37 centro
wców, 69 narodowców liberalnych, 38 
wolnomyślnych, 95 socyał-demokratów, 9 
welfów itd. Na Górnym Śląsku wzrosła 
niepomiernie liczba głosów socyał-demo
kratów. Gdy na kandydatów tego stron
nictwa padło w r. 1893 tylko 4722 gło
sów, to tym razem 20.000.

Berlin 20 czerwca.
Ostateczny wynik wyborów dał zwy

cięstwo 14 Polakom.
R zym  18 czerwca.

Gabinet margr. Rudiniego podał się 
dziś do dymisyi.

R iy m  20 czerwca.
Papież na wczorajszej radzie kardy

nałów postanowił, jak donoszą,podjąć się 
interwencyi między Hiszpanią a Ameryką.

Rzym  20 czerwca.
Sobotnie posiedzenie Izby włoskiej, 

na którem Rudini oświadczył, iż gabinet 
podał się do dymisyi, było niezwykle bu
rzliwe. „Italie* pisze, iż walka, jaka się 
toczyła dwa dni w parlamencie, nie była 
ani za ani przeciw Rudiniemu prowadzo
ną, ale rozgrywała się miedzy Sonnmem 
a Zanardellim, utóry z nich ma być na
stępcą Rudiniego.

P a ry ż  18 czerwca.
Większa cześć dzienników nie prze-c t- A

powiada Ribofowi powodzenia ani w sta
raniach o złożenie gabinetu ani w utrzy
maniu się u steru.

P aryż  2C czerwca.
Ribotowi nie powiodło się utworzyć 

gabinetu, prezydent Faure poruczył tedy 
tę misyę Sarrien’owi, który przyrzekł dać 
w poniedziałek po południu odpowiedź 
czy podejmuje się utworzenia gabinetu 
pojednawczego.

P aryż  20 czerwca.
Umiarkowane dzienniki wyrażają mnie

manie, że usiłowania dep. Sarriena w ce
lu utworzenia nowego gabinetu nie przy
niosą żadnego rezultatu. Organa radykalne 
twierdzą, że gdy zabiegi Sarriena spełzną 
na niczem, wtedy utworzonym zostanie ga
binet czysto radykalny.

Cetynia 20 czerwca.
Wczoraj zaszło znów krwawe, starcie 

nad granicą. Chrześcijanie i Turcy w sze
rokim promieniu nawet nad granicą Ser
bii znajdują się w wielkiem rozdrażnieniu.

K on stan tyn op ol 20 czerwca
Ambasador rosyjski popierał usilnie 

przedstawienie posła czarnogórskiego z po
wodu zajść w Albanii.

Londyn 20 czerwca.
Do „Timesa* donoszą z Pekinu, że 

rząd chiński zwrócił się do ambasady ro
syjskiej z prośbą, ażeby zezwoliła na wjazd 
do Portu Artura kilku krążownikom chiń
skim, które tymi dniami mają tam przy
być, ambasador zaś odpowiedział, że przy
wilej ten przysługuje tym okrętom chiń
skim, na których pokładach znajdują się 
oficerowie rosyjscy.

Wojna.
L ondyn 20 czerwca.

* Z Waszyngtonu donoszą, ze generał 
Miles ustąpi ze stanowiska naczelnego do
wódcy wojsk Stanów.

H aw an a  20 czerwca.
* Między żołnierzami marynarki Sta

nów, wysadzonymi na Kubę, panuje żółta 
febra.

\ o « y  J o rk  20 czerwca.
* Generał Shafter, wedle zapewnienia 

dzienników, natychmiast z wojskiem ude
rzy na Santjago.

M adryt 20 czerwca.
* Pojawił się manifest podpisany przez 

pewną liczbę Katalończyków, a domaga
jący się zawarcia pokoju.

M adryt 20 czerwca.
* Minister marynark zapewnia, że 

trzy nowe pancerniki mogą być gotowe 
do trzech miesięcy.

Rozeszła się pogłoska, że Manilia ka
pitulowała Rząd nie otrzymaT o tem wia
domości.

M a a r j  t  20 czerwca.
* Z Santjago de Cuba donoszą, że Ame

rykanie usiłowali pod ochroną dział okrę
tów wojennych wysadzić koło Kabanos na 
ląd trzy łodzie pełne wojska, zostali je
dnak strzałami piechoty hiszpańskiej od
parci.

No » y J o rk  20 czerwca.
* Według depeszy z Molo St. Nicolas 

z 18 b. m., liczne amerykańskie okręty 
transportowe znajdują się w pobliżu Sant
jago de Cuba.

G ibraltar 20 czerwca.
* Kapitan angielskiego parowca dono

si, że koło przylądka Cap de Gota widział 
flotę hiszpańską.

Londyn 20 czerwca.
* Do „Daily Telegraph* donoszą z Wa 

szyngtonu, że armia, będąca pod wodzą 
jenerała Milesa, uda się na wyspę Por- 
rorico.

R iy m  20 czerwca.
Król Humbert konferował dziś długo 

z jenerałem Pelloui o sytuacyi.

— Stan ziemiopłodów. Rolnik p isze : 
W połowie ozerwna w ogólnośoi biorąo, stan 
ziemiopłodów trochę sią gorzej przedstawia 
niż przed 2 tygodniami z przyczyn klimaty
cznych, zwłaszcza w najbardziej na wsohód 
wysuniętych okolioach, pooz^wszy już od Ga- 
lioza. Z okolicy Halicza piszą pod d. 14 bin.: 
„Słof.y wiosenne, które tak niezwykle siejbę 
opóźniły i dozwoliły ją dopiero z początkiem  
maja rozpocząć ustąpiły miejsca npałom po 
15 ma'a, a później 2 tygodniowej do 7 Im. 
z mnej posusze z nocnymi przymrozkami 
Stan ozimin przeto uszkodzonych zbytnią 
wilgocią, nie mógł się ^oprawić, są rzadkie, 
żyta źle okuitają a pszenioa mało rozwinięta 
— rdzy jednak nie ma dotychczas. Jarzyny w 
mokrą rolę zasiane uschły przy następnej po
susze, w tym tygodniu dopiero poprawiają się 
nieoo. — Kartofle i kukurudzę sadzono do 
końca maja*.

W innych okolicach urodzaje zbóż zapo
wiadają się dość zadawalająco, koniczyny i 
m,ęsz»nki wcale dobrze. W Przemyskiem i 
Mościskiem i około Lwowa już sian 'k >sy 
rozooozęte i Koniczu znaozna część skoszona. 
Z'omiaki wszędzie dobre, oo woześuiejszt już 
okopują. Buraki także przedstawiają się 
dobrze.

Grady przeszły miejscami uie czyniąc 
jednak szkód wielkich.

Z częóoi zachodniej, z Przemyskiego i 
Jarosławskiego słychać skargi ra brak i dro 
żyzaę robotnika, oo przy sianokosach di tkh-  
wie uozuó się daje.

Wiadomości giełdowe.
Lw ów , dnia 20 czerwea luOS.

A kcye /a  sztukę: Kolej gal. Uarola Lud w. , „J 
200 ii.  m. k 211 — do 214 — Kolei Lwow-Czern.-Jas.ik i 
po 200 i ł .  w. a. 2 9 1 — do 294"—, Banku hipotecznego po 
200 ii .  w. a. o90-— do 40C‘—. Banku kredyt, galit. ; u 
200 f i .  w. a. 200'— do 210-—. Akcye garbarni Rzeszów 
skiwj [.o 100 zł. ' 00-— do 210"—.

L isty  za sta w n e  na lOD zł.: Banku hipot. gal 4°/„ 
koronowe P6-50 do 97-20. 5% z 10°/o prem. I lu  >
do 11L20. 4‘/j%  l° s w 50 lat 100-40 do 101-10. Banku 
krajowego los » 51 lat. 101-— do 1»1‘70. Banku
krajowego 4°/0 los. w 57 lat. 9 8 '— do 98-70. Towarz. kin- 
dyi. gal. emsfc. 4°/0 (I. emisya) 97-60 do 98'80. 4% lo. 
.. 41 */a lat. 97-80 do 98'50. 4*/# los. w 56-latacli 96 50 io 
97-20.

.ib lig i zs 100 zł.: U aiic. funduszu propiuacy.iuego 
4°/0 98 50 Jo 99 20. Buków, funduszu pro-pinauyjuego 5 *, 
10275 do — • Kom. 6»nkn krajowego 5°/0 w. . ii. 
em. 102 50 do —■—, Pożyczka krajowa 6°/0 w. a. 108 — 
io —- -  4 !/,°/o 10"-50 du l t l - 2 0 .  4% obligac-ye kolejowa 
Banku krai 9~’50 do —• za 100 nom.

L o sy : Losy miasta Krakowa 2-j'5G do 28 5 U Losy 
miasta Stanisławowa 49'— do —■—.

M onety. Dukat cesarski 5-61 do 5-"'l. Napoleomlor 
9-49 do 9-59. Półim peryał 9-48 do 9-58. Rubel rosyjski 
s ijb rn j l-2u — do 1-25-— . Iluto; rosyjski papierowy 1 <SJ 
do 1-27 80 UW marnk niemieckich 5^50 do 59 10

W iedeń d. 20 czerwea. (Telegram „Gazety Nar.“) 
Dzisiaj o godzinie 2 minut 20 w południe notowano iii  
giełdzie w lt-deuskiej: kredyty S60-37, węg. zakład kred -
towy 399- , anglobanki 157-->D lsuderbauki 2 2 -7 5 , k-*l«je
państwowe 3 6 0 —, elbethal 2 ;3‘—, ake e iy..niow e 1 !4 0 
alpiny 16169, losy tureckie 60-20, unimb&nki 29V'>0 
ruble i27 3 -.

Z rynków towarowycn.
f w6r» d. 19 ■ terwea. (1’r z e l lit z u r z ; .jv  y \ . -  

zety lwowskiej") Pszenica 10-25 do 10.75, żyto 8 25  
do 8 5 ', ję izmień browarny —I— d o — • lęczinifr.i o - 
stiwuy T — do 8 —, owies 8-20 Lo 8-40, rzepa —1 -  I > 
— ■— . grocb 8 '— do 9-50 wyka 6-25 do rt-75 -
lniano — do -  uasitiniu K o n o p n e  i -  -
bób — do — bobi k 7‘ -  do 7’50, hręyzk.i 9 — 1 ’ 
9 75, koniczyna ezerwoia gabc. 35 -- dc 4 0 —, >?«Ar • L«t *
 .lo —'—, biała 30 - u , 40 anyż — io ,
l-iI. uruuza stara 5 — do 6-—, nowa—.— do — —, . . i I
— •— do ■ —, chmiel nowy na ti-rmi la od —- -  .<>’
 , spirytus gotowy 17-8» do 18-25, na ter.n u.-i «d
16 ■ do 16 73, tymotka IV-— io 2 0 — Wa.-fcry 
do —•— .

dbłedeń d. 20. czeiwca Na pon edsialkowy targ d i 
wieziono 3595 sztuk w iłów  tu znych i opasowych, w em 
1032 sz»uk z Galicyi i Bukowiny

Płacono za g licy s iie  woły 30 do 32, — -3 do 24, 
35 do 36 zł

Teodor Ruwaszkan, dom komisowy bydła we Wiedr u 
Wassergasse 23.

^rtsyiechaii do L w ow a.
Duia 20 czerwca.

Hot- :■ Zorza. I. hr. Czosn^wsoy z Wo
łynia, J. hr. Baworowdki z z Koltowa, O. hr. 
Borkowska z Pomkwy, M. hr. Borkowski z 
Mielnicy, F. hr. Korytoweki z Hryniuwio, J. 
br. Romaszkan z Horodenki. A. Gorayski z 
Moderówki, E. Zagórski z Kołodziejówki A. 
Tneodorowioz z Żukowa, A. Mazaraki z Ne
storowie, M. br. Wasilko z Lukawetz, W. Pie
niążek z Lśpriik, St. Pawlikowski z Bereźnicy, 
A Boci eński z Krakowa, ks. Z. Łoziński z 
Petersburga.

N a d e s ł a n e .
Za t{ rubrykę redtkeya nie odpowiada).

100.000 koron i 4 razy po 25.000 Koron 
są główną wygraną wielkiej loteryi wystawy 
jubilbaszowej, które tylko z odtrąceniem 20°/* 
gotówką wypłacone będą. Zwracamy nwagę 
Szan. czytelników, że 1 oiągmenie n i e o d w o 
łalnie 25. ozerwoa się odbędzie.
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KSIĘ&iBJJlA KATOLICKA

u iud. mmmm
w Krakowie, Wynek aO

otrzym ała i poleca świeżo wydane

Kazania katechetyczne
o wierze katolickiej, obycza 
jach i środkach do zbawienia
na wszystkie niedziele i święta 

w ciągu 2 lat rozłożone 
opracował

ks. Jan Ewangielista Zollner.
Przekład z niemieckiego.

Tomów 3 w 8-ce. Cena egzempl- 
złr. B‘75 , pocztą o 42 ct. więcej-

i  R O B K G  O G Ł O S Z E N I A
po 1 et. od wyrazu.

KA SY  ogniotrwałe i kasetki. Meble że 
lazne, kompletne wyprawy kuchenne, 

poleca Piotr Chrząstowski, handel Żelazn; 
w e Lwowie , plac Kapitulny 1 (naprzeciw  
katedry).

Lwów, poleca wszelkie 
ln a t n u n e n t a  m u z y -  

o z n e  i samogrające. Cenniki bezpłatnie.
J. Kar rai i k

Lodownie pokojowe
drezdeńskie, najlepszej konstrukcyi od złr. 

24-— , podwojne od złr. 35-— .
Maszynki do robienia lodów

z korbką z boku, oryginalne amerykań
skie, na litrów 1 ,  2 ,  3 ,  4 po złr. 5\50, 

6-50, 7 50 i 9'— .
Maszynki amerykańskie

oryginalne, do siekania mięsa po złr. 4'— 
imitacye po złr, 3 — 

poleca

A n t o n i  P T a ls k i
handel żelazny

Lw ów , plac M aryacki I 9.
Osobny magazyn mebli żelaznych na I. p.

WYSTAWA
Otwarcie I. maja. Wll

otwarta z powodu 50-letnich rządów 
Najjaśniejszego Pana Franciszka' Jó
zefa I. p nd najwyższym protektoratem 
Jego c. i k. W ys. A rcykslęcia Ottona

Bolnnia i part w c. I  Praterze.
Przemysł, Gospodarstwo, Lbś.ilctwo. W ystawy specyalne • Urania, Hala dla mło '  "

dzieży, Piekarstwo. Sport 1 przemysł sportow y. Oddział j azdy powietrznej.

Wodociągi

Do zamiany za majątek lasowy

IP m SM
przy głównej ulicy położona, skła
dająca się z dwóch kamienic i 
dwóch ogrodów na place budowla
ne przydatnych. Może być także 
z wolnej ręki sprzedaną. Bliższej 

. wiadomości udzieli Dr. Stanisław 
■Angerman, adwokat w Przemyślu.

stare i tuuze- 
daje najtaniej

Emil Weiner
W1KK 

I., Salztho rittfise 8

FJIKONOMj ukończony Dublańczyk z kil- 
2 kunsstoletnia praktyką w wie— kunastoletnią praktyką 

skarbach, poszukuje posady 
d zicz , poczta Hussaków,

w w iększ^b  
Adres : Bro-

j  O N C Y PIE N T A  poszukuje kancelarya 
Iz  adwokatów Dr. W incentego Bałabana 
i Dr. A leksanira Yogla we Lwowie, ulica 
Kopernika L 7, i .  piętro.

P IE R ŚC IO N K I
wyżej,

włosienne po 40 ct. i 
oznaczające kajdany, wyrobu 

weterana, który w usługach Ojczyzny w 
roku 1863 wszystko stracił i dźwigał mo
skiewskie kajdany — są do nabycia we 
wszystkich pięciu handlaeh Wp. Ludwiga, 
przeważnie ni. H alicka 14.

za puzm
| który jest dobrze obznajomiony 

z kolonialnymi handlami jest po-

Tecbnik, który dobrze b ieg ijm
jest w budowie wodociągów (dla 
miast, wsi i domów prywatnych), 
pomp i ustawianiu maszyn, po-;

[szukuje j

wspólnika
lub też przyjmie miejsce jako ; —  :------- j ------- -- - -
. . -i ■ * i • ! szukiwany przez dobrze idący lm-KiGrOWniK instslscyjny. portowy dom herbaty — dla Lwo-

Posiada o„ koncesyę na p ize-i ~  Z '
wody gazowe i na wodociągi.i  _̂____
Mówi po czesku , po polsku i po i “
niemiecku. Zgłoszenia pod: „Kon-* A U ffJ G b o t.
cesya 500“ przyjmuje Administra- i "
eya Gazety Narodowej. 2869

i n n n  TF T E K  nieklejonych i klejo- 
J .U U U  nych po złr. 1 i wyżej poi ca fv

. . .  , . , . ,U o‘.‘ćn' I Podbuż in G alizien verstotoen una aessen
7 Y  IV , -  1 ' d '  r A*.- !z “ ,70nyeh e a ̂ V  J  i Ehefrau Rifka geborenen Sonutag , dort
bryka F. Niżałowski Lwów. P izy  odbiorzeieho yeb z samego drobiu i  dzikiego ptac- j . h f . . 6

I------------   n u  _  *«n«7vn Brzoźanv-i wo“„ .u_’5000 sztuk, poczta franco.

S u l i o n
św ieży, parą gotowany, przewyborny 

jh cenach złr. 5-—, 6 ~
tu  u z samego drobiu i d :  
twa po 10 złr. kilo. — Łapszyn Brzożany-

Es wird zur allgemeineu Kenntuiss ge- 
bracht, dass

1. der Schneider Sohlomar Salamon
wohnhaft zu Berlin Markgrafenstrasse 73,. 
Sohu des Schneidera Medhel Salamon zu I  
Podbuż in G alizien yerstorben und dessen™

Tylko 50 Ct. za 4 ciągnienia. |jfin nnn»«i 4 m
już w sobotę)

gotówką z potrą 
ceniem  20%

Uzdrowisko

Teplitz-Schónau
w  C z e o n a o h ; od setek lat znane sław n i gorące, alkallczno-solne źródła (23° do 

37° R.) Leczenie trw a bez przerwy przez cały rok. 2625
Wyśmienite z powodu nieprześcignionej skuteczności przeciwko podagrze, reu

matyzmowi , paraliżom , skrofulicznym nabrzmieniom , newralgii i innym chorobom 
nerwowym; o znakomitych skutkach przy przebiegu słabości powstałych z ran od po
strzału I cięć, po złamaniu kości, przy zesztywnieniu stawów i skrzywieniach. 

Wszelkich wyjaśnień udziela i zamówienia pomieszkań przyjmuje:
Kąpielowy in spek to ra t w Teplitz-Schonau w  C zechach.

Losy jubileuszowej wystawy po
ct. polecają : M. Jonasz. K it. i St.

50
. . .  r  T .  ------- Stoff,
Gustaw Max, Jakób Strob, Samuely 
& Landau, Schellenberg & Kreyser, 
A. Sehellenborg i Syn, Sokal i L ilien.

I. ciągnienie 25. ozerwca 1898 
II. oiągnienie 6. sierpnia 1898 

III. ciągnienie 15. września 1898 _ 
|IV. ciągnienie 22. paźdz. 1898. £

M j m j j n m w i i M
ZAKŁAD ZDR0J0W0 - KĄPIELOWY WÓD SIARCZANYCH

w pobliżu Lwowa, mila od Gródka a półtora od Szczerca ooualony.
W ody siarczane najsilniejsze ze wszystkich wód siarczanych kontynentu. Zna

komite kąpiele borowinowe tudzież lokalne składy z namułu. Borowe kąpiele, le 
czenie z im n ą  wadą, elektrycznością, masażem ; kąpiele rzeczne w rzece Wereszezycy.

W s k a z a n i a :  Reumatyzm mięśni ł stawów. Wypociny po zapaleniach. D łu 
gotrwałe obrzęki po zwichnięciach i złamaniach. Choroby skóry. Zołzy. Nadużycia 
rtęci. Przewłoczne zatrucia metaliczne.

Lekarz zakładowy Dr. Józef Wernicki 2777
Zakład posiada kilkaset pokoi wygodnie urządzonych, z p oście lą , po nader 

umiarkowanych cenach. Łazienki porcelanowe wzorowo urządzone. Apteka. Urząd 
pocztowy i telegraficzny w miejscu. W kaplicy zakładowej codziennie msza św.

Komunikaeya ze Lwowem nader ułatwiona. Codziennie poczta powozowa po 
75 et. od osoby *

Pierwszorzędna restauracyr. pod ścisłym  nadzorem lekarza.
Mleczarnia. Wody mineralne. Koncert orkiestry zdrojowej dwa razy dziennie 

Biblioteka. Sala balowa. Fortepian dla użytku gości. Dla niezamożnych ulgi naj
dalej idące. W szelkich wyjaśnień udziela Zarząd zdrojowy Karol Bratkowski.

n a le w k i

„Esprit de vin Marąue d’or“
poleca c. b. nprz.

R A F I N E R  J A  S P I R Y T U S U

J. A. BACZEW SKIEGO
e. I k  nadw ornego d o sta w cy  W E LW O W IE.

Pocztą 5 -kilowe posyłki pojemności 5 litr.

2. und die Naherin Keile Schnee. 
wohnhaft zu Berlin Lothringerstrasse 8. 
Toehier des Restaurateurs Samuel Per 

, Schnee , zu Berlin Ttrstorben und dessen 
, Ehefrau Serl Bascbe geborenen M&us , zu 
■ B erlin  wohnhaft — die Ehe m it einander  
i eingehen wollen.
j Die Bekanntm schung des Aufgebots bat 
! in die e in ir  in Podbuż verbreitet-n Zoi- 
1 tung zu gesehehen.
| Berlin am (5. Juni 18 8.

Der Standesbeamte. Wille.

Towarzystwo wzajemnego kredytu
zarejestrowane z ograniczoną poręką

we Lwowie, ulica Wałowa 1. 14

oprocentowując) takowe po
1 o2  O

7506

ZAS0PAXI w TATRACH
1000 mtr. nad poziom morza. 2787

ZAKŁAD WODOLECZNICZY
Dr. CHRAMCA.

Od 4 złr. dziennie pokój urządzony z pościelą, całem 
utrzymaniem , leczeniem i kąpielami.

Łazienki urządzone wzorowo, kąpiele zwykle, słone, bo
rowinowe, elektryozne, wszelkie natryski i parnie, mięsienie 
i gimnastyka. Pierwszej jakości przyrządy elektryozne.

Poczta j. telegraf w miejsou. Telefony. Na stacyi kolei 
Chabówka ozekają powozy i wozy.

Na żądanie zarząd zakładu wysyła prospekty.

L. 10063 2878

Pieg* i
plamy watrobianc i inae nieczystości cery 
nikną w 7 iluiaeb bezpowrotnie po użyciu 
D r. G h r is to f i f a  znakomitego nieszkodli
wego A r u b r a o r e m e  Prawdziwy tylko 
w zielonych zapieczęt-wanyi-h oryginal
nych słoikach po »0 et. Główny skład dla 
Lwowa w aptece pod „Srebrnym Orłem" 
Zygmunta Ruch era ; w Krakowie w aptece 
W. Redyka i E Hellera, w Brodach w ap

tece Leona Kallira. 2654

:x k
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poleca niezawedne i wypróbowane

środki do wytępienia owadów domowych
mianowicie

« K Y L O V
wytruwa szwaby, karakony, 
stonogi, świerszcze , szczy- 
pawki, karaluchy, prusabi itp. 

Flakon 50 ct.

F E I I U 1
do wyniszczenia moli z za
rodkami w sukniaoh, lutrach 

i meblach.
Flakon 60 centów.

J . G . L ip k a  e . k. w y łą c z n ie  np rz .

Pasta wyciągająca plamy

Ziółka ant imolowe
do przechowywania futer.

Pudełko 30 ct.

Papier ant: molowy
oohrania od moli futra, su
k n ie ,  portyery, firanki, meble.

S z t a b a  3 ct.
We Lwowie przy ulicy Kopernika 1. 3 i przy ulioy Halic
kiej 1. 11; w Krakowie Sukiennice 1. 20 ; w Przem yślu  

ul. Franciszkańska 24; w Czerniowc:tch Rynek 1. 2.

M I K O T O N
niezawodny środek do wytę
pienia pluskiew. Flakon 50.

Proszek perski
do wygubienia pcheł itp. o- 
wadów. Paczka 5 ct., 10 ct 

Flakon 20 ct., 30 ct.

X
X

jtdyny zdumiewający i pewnie działający 
n ajlep szy  środek  na św ie c ie  do c z y 
szczen ia  p lam  każdego rodzaju , bez pra

nia i nacierania.
Daje się wybornie używać nawet na najdę 
likatuiejszyeh materyałach, zwłaszcza n» 
galony uniformowe nie tworzy obrączki 
jak inne środki do czyszczenia , a przed
miot- oczyszczone eh.oni na przyszłość 

przeciwko molom.
Do nabyeia wszędzie po 20, 30 i  50 ct., lub 
też wprost za nadesłan em należytośei i 
10 ct. na porto do S . K o r  A ni, W le ń ,  

I Z /3 ,  W & h r ln g e r s tr a a s «  2 2 .

Ogłoszenie konkursu.
. Gmina miasta Przem yśla rozpisuje niniejszem konkurs na 
'posadę adjankta budowniczego z płacą roczną w ilości 1200 złr., 
[prawem do trzeoh dodatków pięoioletnieh w wysokości 10% po
wyższej plaoy, oraz prawem do emerytury w razie stabilizacyi.

Kandydaci do tej posady winni oprócz dostateoznej fizycznej 
zdatuości wykazać następujące warunki:

1) świadetwa ukończonych studyów politeohniczn. lub szkoły 
przemysłowej wyższej i z egzaminu na budowniczego, w obydwu 
wypadkach wymaga się przynajmniej dwuletniej praktyki w dzia 
le budownictwa;

2) prawo obywatelstwa austr.;
3) nieskazitelny charakter;
4) dokładną znajomość języków krajowych, oraz niemieokiegc 

w słowie i piśm ie;
5) nieprzekroczony 40 rok życia.
Posada powyższa nadaną zostanie prowizorycznie na rok je

den, po upływie którego i po przekonaniu się o uzdolnieniu kan
dydata nas'ąpi stabilizacya.

Podania co do powyższych wymogów należycie udokumento
wane wnosić należy do Prezydyum Magistratu w Przemyślu do 
[dnia 15. Hpca 1898.

Z M agistratu  m iasta
Przemyśl, dnia 9 czerwca 1898. Dworski.

Ruch pocifgów kolejowych
obowiązująoy z dniem 1. maja 1898.

Przyjazdy i  odjawdy pociągów podane są pudług zegara 
średnio-europejskiego).

Pociąg godzina Pociąg przychodzi do Lwowa:
osobowy 6 ’45 z lokan (Snczawy, Husiatyna, Kałusza)

„ 7'30 z Zimoej Wody od 8. maja do 11. września włąeznie.
m 7 ‘40 z Janowa

7-50 z Tarnopola i  Brodów na dworzec, Podzamcze 
” 7 55 ze Sokala i Rawy ruskiej

8-05 z Lawoeznego (Pesztu) Kałusza, Ohyrowa, Stryja 
8‘15 z Tarnopola i Brodów na dworzec główny
9 05 z Krakowa (W iednia W arszawy, W ieliczki , Orłowa przez Tarnów

od 15 czerwca do 15 września), z Mezó Laborez (P esztu), Chyrowa
przez Przemyśl 

1035 z Ickan (Suezawy).
„ 10-45 z Jarosławia, Lubaczowa
„ 1-01 z Janowa

pospiesz. 1'30 z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia), Chabówki i Now. Sącza 
przez Tarnów, Rzeszo * lub Przemyśl 

osobowy 1'40 ze Skolego, Stryja (z H rebenoaa tylko od 10 lipoa do 31 sierpn a) 
K ałusza, Chyrowa. 

pospiesz. 1'50 z Czerniowiec, Bukaresztu, Jass, Husiatyua, Kałusza
,  2-15 z Podwołoezysk (Kijowa), Kopyezy > ee, Husiatyna, Brodów na dwo-

rzee Podzamcze
„ 2-30 z Podwołoezysk i t. d. jak wyżej ne dworzec główoy

osobowy b‘00 z Podwołoezysk (Ki owa, Odessy) Grzymałows, Korowy, Brodów na
dworzec Podzamcze 

„ 5 ‘25 z Podwołoezysk itd. jak wyżej na dworzec główny
„ 5 -4U z lckan, Suezawy, Berhometu, S retu, Kozowy. Podwyaokisga
„ C'55 ze Sokala, Bełżca i Lubaczowa

:x<
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A

0. Ł uprzyw. galicyjski akcyjny

BANK
p r z e n ió s ł

KANTOR W YM IANY
oraz

Oddział depozytowy
których biura mieściły się dotąd w mezaninie gmachu 

własnego do frontowych lokalności w parterze.

Oddział depozytowy
przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek bio
r c y ,  przyjmuje do przechowania papiery wartościowe 
i udziela na takowe zaliczki. — Nadto zaprowadzono na 

wzór instytucyj zagranicznych tak zwane

Depozyty schowkowe
Safe Deposits)

Za opłatą 25 do 35 zł. w. a. rocznie, depozytaryusz 
otrzymuje w stąlowej kasie pancernej schowek do wyłą
cznego użytku i pod własnym kluozem, gdzie bezpiecznie 
a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub wa
żne dokumenty. W tym kierunku poczynił Bank hipo
teczny jak najdalej idące zarządzenia.

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów  
otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

B x b x x b x m x b x b x i x b x  ■ x b x b x b x

Wózki dla dzieci,
Meble bambusowe

w yrabiane w w łasnej fabryce

po cenach niezwykle niskich
[o leea  2885

A. KONIEWICZ
SKŁAD FABRYCZNY 

przy ul. Akademickiej 1. 5.

Ekspedycya anonsów

HENRYKA SCRALEKA
Wiedeń, 1. Wollzeile 11

nałożona w roku 10 7 3

przyjmuje

anonse wszelkiego rodzaju
do wszystkich gazet wiedeńskich, krajowych i zagranicznych 
jakoteż uskutecznia wszelkie sposoby anonsowania pod naj

korzystniejszymi warunkami.
Szybkie I dokłzdne załatw ienia . Znaczne ulgi przy zamó
wieniach anonsów więcej razy powtarzanych lub w kilku ga

zetach równocześnie umieszczanych.
Katalogi gazet i cenniki w ysy ła  się bezpłatnie.

T s l . f o n  N r .  S 0 9 .
f l in ta  nnrrzł,. K s st  oszcz. (C laerings-Y erke lirs-C on to ) N r. 804 316.

Noe

osobowy
*

pospiesz.

3-04
3-30
5-10

osobowy 6 1'

» 757

n 81?

r>
pospiesz.

8-31
8-45

osobowy
n

8 53 
H-lO

pospiesz. 9 3 9

u

osobowy
■

9-45 
9 55 

10-30 
1215

z Podwołoezysk na dworzec Polz&mezt 
j. Podwołoezysk na dworzee główny
z Krakowa (W iednia, B erlina, W rooław ia, Warszawy) < Ohabós 

ki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl; Sambira przez 
Przem yśl.

z Krakowa (W iednia, Berlina, Wrocławia), W ieliczki, Orłowa, Roz
wadowa, Ńadbrzezia, Sambora i Ohyrowa przez Prziuiyś], 

z Janowa od ł .  do 31. maja wł. i od 16. do 30. wr/.esaia wł. co- 
dzi n>.ie; od 1 ezerwoa do 15 wrzśenia tylko w święta i  niedz, 

z Brznchowie tylko od 8. maja do 30 czerwca i od 16 sierpnia do 
U . września wł. 

z Brzuehowie tylko od 1 lipoa do 15 sierpnia.- 
z Krakowa, z Lubaezowa przez Jarosław ; z Jasła, Krosna, Sanoka 

M, Laborez (Pesztu) pran  Przemyśl, z Orłowa przez Tarnów od 
1 lipoa do 30 września; z Jasła p zez Rzesz >w;
Jauowa od 1 ezerwea do 15 wrześni* tylko w dnie powsz. 
Krakowa, K iosna, Iwonicza, Mezó-Laborz przez Przem yśl, W ie
liczk i, Lubaezowa przez Jarosław, Jasła. Rymanowy 
Podw łoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, K opyez/niee na Poilim. 
Iekan (Gałaczu, Jass) Suezawy, Kimpolungu Husiatyna, P o i'  
wysokiego, i  Kozowy ;
Podwołoezysk (kijowa, Odessy) Brodów na dworzee główny 

. Lawoeznego (Pesztu) Ohyrowa, Borysławia, 
ze Skolego, Kałusza, Borysławia.

P o c i ą g  o d c h o d z i  z e  L w ó w * ;

pospiesz. 6-00 do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy z dwore. głów  
„ 6 05 do Iekan, Kozowy, Husiatyna, Suezawy
„ 6-15 do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy
„ 8-35 do Krakowa (W iednia, Wrocławia, Berlina), Kozwad

Orłowa przez Tarnów 
osobowy 8 50 do Krakowa, (W iednia, Warszawy, Ohyrowa, Stróża przez Tarnów 

„ 0*15 do Skolego, Hrebenowa „d 10 lipea do 31 sierpnia, K ałusia, Chyrowa
„ 9-25 do Janowa

' „ 9 35  do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyńee, Husiatyna, Kozowy, Grzy-
małowa z dworea głównego 

„ 9'53 do Podwołoezysk itd. jak wyżej z dworea Podzameze.
„ 9-55 do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaezowa
„ 10-55 do Iekan, Sopowa, Berchouiethu, Radowiec, Suezawy

12-50 do Janowa oa 1 lipea do 15. września w niedziele i święta 
pospiesz. 1 5 5  do Podwołoezysk (K ijow i, Odessy; i Brodów z dworea głównego 

„ 2-08 do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy/ Brodów z dworea Podzameze
osobowy 2-15 do Brzuehowie tylko od 8 maja do września w niedziele i święta, 
pospiesz. 2-40 do Iekan, Podwysokiego Kozowy, K ałusza, Husiatyna, Korósmezo. Se 

retu (Jasa, Bukaresztu)
2-50 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Labaozowa przez Jaro 

sław, Jaełs przez Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszów lub ILreów
osobowy 3‘00 do Stryja, Skolego tylko od 1. maja do 30 września w ł.; Borysławia

Ohyrowa 
3’i l  do Janowa
3 1 6  do Zimnej Wody tylko od 8 maja do 11 września
3-26 do Brzuehowie tylko od 8 maja do 11 września
4 55 do Jarosławie, Sambora przez Przemyśl.

  ̂ z dworoa Poiz.
Rozwadowa, Ńadbrzezia.

Noc 

osobowy

4# ! o

Lic. Bank kredytów;
począwe^y od dnia 1. lutego 1890 wydaje

MYGKATY KASOWE
z 30-dniowem wypowiedzeniem i

1 mmmm mm
z 8-dniowem wypowiedzeniem,

wszystkie zaś znajdujące • obiegu 4% %  A e y ^ n a t y  k a w o w e  z 90-dniowem wy
powiedzeniom oprocento),,.. dą p o c ią w tii}  o<J dn ia  I. m aja 1800  po 4 °/„

s 30 -dniowem torminem wypowiedzenia.

L w ów , dnia 31 . S ty czn ia  1 8 0 0 . J O ffT C h c y it*

10-05 

pospiesz. 1 10-40

4 lu l do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mezó-Laborez (Pesztu) 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Jasła
przez Rzeszów, W ieliczki

5-20| do Ławoeznego (Muukaeza, Pesztu) Borysławia
6-iOl do Janowa od 1 czerwca do 15 września tylko w dnie p o z u e ln ie  
b-3u| do Iekan, Kadowiee, Kimpolung, Suezawy
6-a0| do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Mezó-La 

borez (Pesztu) Orłowa przez Tarnów od 15 ezerwea do 15 wrz.
6-56 do Tarnopola z dworea głównego
7-00 do Ławocznego, (Munkaeza, Pesztu) Chyrowa, Kałusza 
7T 0 do Sokala, Rawy ruskiej 
7-15 do Tarnopola z dworea Podzameze
8 4'. do Janowa od 1 maja do 31 maja i od 16 września do 30 wrze

śnia eodziennie; od 1 eterw ea d.) 15 września w niedziele i 
święta

do Iekan (Jass, Gałaczu) Husiatyno, Kałusza, Szepirow iec Nowo* 
Bielicy, Suezawy

do Krakowa (W iednia, Warszawy, Wrooławia, Berlina) Chyrowa, 
Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (przez Przem yśl) Jasłs, 
Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów) Chabówki, Orłowa (przez 
Tarnów) Rozwadowa

osobowy 1 11001 do Podwołoezysk i Brodów, Kopyciyń m, Husiatyna z dworea g ł i -  
I wnego 

11-271 ten sam z dworea Podzameze

U W A G A : Czas irodkowo-europejski ró łn i s if od czasu lwowskiego o Jtf » * •  
nut a mianowicie 12 godz. w  etosie średnio-ea/opejskim  =  12 godzinie 36 m znut
czasu lwowskiego. .

None godziny od 6-10 wieczór do r5 9  ~ano odznaczone są podkreśleniem  
liczb minutowych i  objęte są t ł n s t e m l  ran k a m .  — 2łi irc inform acyjne c. k . k o 
lei państwowych p rzy  ul. Trzeciego M aja  u Hote 

awach rjJ**nwnich. surzedaie wszelkie/,j  spr,-------------------------- . .
to formacie kieszonkowym.

\lejowyeh, sprzedaje «oszel%ie<_/or odta ju  b i ety ja z d  -.- i  r
■ta wyjaśnień  
ozktady ja zd y

Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiająo lub kupując przedmioty 
reklamowane w Gazecie Narodowej, lub w ogóle korzyetająo z działa ogłoszenio
wego, raczyli powoływać się  na Gazetę Narodową, jako na żródł., skąd informaoye 
swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie ogłoszeń  
G azety Narodowej.

W U W I l A I A W U A W N M A ^ a n w  .  -  — ------------------ --------------------------------------------------------- : ---------------------------------------------------------------------------------------- ------------------------
]  ;  [  7 .  | |  I  p o l e c a j ą  s w ó j  s p e o y a l n y  e H Ł i a - dIrie d rU D  A J\% dO&COCK Farb, lakierów, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeb d:mowych. Karbolineum, Ter, Tektury do 

lwów, Ul. Hetmańska i. 4, obok cukierni Wgo Grossa pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. No wy cennik wyszedł z drulsu i jest bezpłatnie do dyspozycyi-
"  * — 1--------   .— ifii c il lz z e *  i n ó łk i.Z drukarni i littogralii 1'iJlura i

■  — ■ ■
Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki.


